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Jutro—„DZIEŃ KOBIET”
S p ra w a  w y z w o le n ia  K ob iety  — to  jest sp raw a  S ocja lizm u

U  PRZEDEDNIU M Ę T U  
NASZEJ PRAC9 KOBIECEJ

Nasz, socjalistyczny, ru ch  kobiecy 
nie iest niczym  odrębnym  od  całości 
ruchu  socjalistycznego. W ręcz p rze
ciwnie. J« s t jego „częścią sk ład o 
w ą”. Stawowi z nim jedność niero
zerwalną.

Socjalizm  w alczy  o rzeczywiste 
równouprawnienie kob iety  pod k aż
dym w zględem . A le  w alczy nie tylko
0 to. C zerw ony S ztan d ar oznacza 
tak że  wyzwolenie społeczne kobie
ty; oznacza ta k ą  organizację p racy  
ludzkiej, k tó ra  um ożliw i pow ró t żony
1 m atk i do rodziny  i  do dzieci, k tó ra  
usunie w yzysk i p rzedw czesne w y
niszczenie sił.

I odw rotn ie. N iepodobna w yobra
zić sobie w yzw olenia k lasy  robo tn i
czej bez jednoczesnego wyzwolenia 
kobiety.

„Dzień Kobiet” —  to dzień  m anife
stacji zbiorow ej n a  rzecz  p raw d y  i 
dzień zarazem  przeglądu  sił. p rzeg lą
du p ra c y  hiż dokonanej. P rzyczynia 
się on zaw sze znakom icie do łam ania 
różnych sta ry ch  p rzesądów  w na
szym życiu zbiorow ym , do usuw ania 
w  cień różnych  s ta ry ch  uprzedzeń, 
w zm acnia i po tęguje zrozum ienie 
m as dla sprawy kobiecej, dla postu
latów  robotn iczych  ruchu  kobiecego

Nie zan iedbajcie  w ięc niczego. T o
w arzyszki i T ow arzysze, by  ju trzej
szy  „Dzień Kobiet" spełn ił ca łkow i
cie swoje zadanie. N iech n ik t nie zo
stan ie  w dom u. N iech n ie zabrakn ie  
niLogo v/ pochodzie, n a  zgrom adze
niach, na zb iórkach .

Bo sprawa wyzwolenia kobiety 
jest sprawą wspólną nas wszystkich, 
jest sprawą Socjalizmu.

REDAKCJA „ROBOTNIKA-.

PROGRAM „DNIA KOBIET" W WARSZAWIE
ZBIORKI I POCHODY DZIELNICOWE

I.
Dzielnice Wola - Czyste, Ochota, Zw. 

Zawodowe i Koła fabryczne na terenie 
tych dzielnic zbierają się
PRZY UL. GRZYBOWSKIEJ Nr. 57, 

O GODZ. 8 m. 30 RANO
\  II.

Wydział Kobiecy, Dzielnice Jerozoli
ma, Powązki, Marymont - Żoliborz, Sto
warzyszenie b. Więźniów Politycznych, 
Klub Kobiet Pracujących, Związki Zawo
dowe i Koła fabryczne na terenie dziel
nic wymienionych zbierają się 

PRZY UL. LESZNO Nr. 53, O GODZ.
9 RANO.

III.
Dzielnice Śródmiejska, Powiśle, Czer

niaków, Mokotów, Kobiecy Klub Spor
towy „Start", Związki Zawodowe i Ko
ła fabryczne na terenie tych dzielnic 
zbierają się
PRZY UL. WARECKIEJ Nr. 7 0  GODZ.

9 m. 30 RANO.

IV.

Dzielnica Starówka zbiera się

PRZY UL. DŁUGIEJ Nr. 19 0  GODZ.
8 m. 30 RANO.

V.

Dzielnice Nowe Brudno, Grochów, Pel- 
cowizna, Praga, Związki Zawodowe i Ko
la fabryczne na terenie tych dzielnic 
zbierają się

PRZY UL. ZĄBKOWSKIEJ Nr. 41 
O GODZ. 8 RANO.

VI.

Wszystkie Koła organizacji Młodzie
ży T. U. R. zbierają się łącznie z dziel
nicami, przy których działają.

Z miejsc zbiórek pochody ze sztanda
rami i orkiestrami udają, się na miejsca 
Akademji „DNIA KOBIET".

Brandtowej, Władysława Kłyszyńskiego, 
Henryka Ładosza.

Orkiestry!
Zw. Zaw. Prac, Elektrowni, fabryki 

Lilpopa, Związku Metalowców, warszta

tów kolejowych Warszawa - Wschód- 
nia.

Chór:
Zw. Prac. Użyteczności Publicznej 1 

Sekcji Dramatycznej Kobiecego Klubu 
Sportowego „Start".

POCHOD DEMONSTRACYJNY
Po Akademji wyruszy wielki pochód > P.P.S. i redakcji „Robotnika", przy ul. 

demonstracyjny około godz. 2-ej po poł. | Wareckiej Nr. 7. 
do siedziby C.K.W. P.P.S., W.O.K.R. I

TEATR „ATENEUM”
w sali Z, Z. K., przy ul. Czerwonego Krzyża 20, odegra o godz. 4 m. 30

„W NOC LIPCOWĄ" Gorczyńskiego
Bilety do teatru w cenie od 30 gr. do i recka 7, i w Sekretarjacie Wydziału 

1 złp. w Sekretarjacie W.O.K.R. Wa- | Kobiecego, Leszno Nr. 53.

ZABAWA TOWARZYSKA

AKADEMJA „DNIA KOBIET”
odbędzie się  o g. 10 m. 30 

W SALI KINA „SPLENDID", GALERJA LUXEMBURGA 
PRZY UL. SENATORSKIEJ

Przemawiać będą tow. tow.:
Dorota Kłuszyńska, Stanisława Wosz- 

czyńska, Iza Zielińska, Tomasz Arci
szewski, Norbert Barlicki, Edward Za
wadzki.

Po przemówieniu nastąpi

BOGATA CZĘŚĆ ARTYSTYCZNA
z udziałem artystek i artystów:

Haliny Leskiej, Maryli Karwowskiej, 
Stanisława Gruszczyńskiego, Eugenju- 
sza Mossakowskiego, Jana Romejki, Ja- 
nimy Strzeleckiej, Wandy Łobodzińskiej, 
Eugenji Torin, Heleny Zaleskiej, Heleny

w salach Domu Z.Z.K., przy ul. Czerwo
nego Krzyża Nr. 20, o godz. 7-ej wiecz.; 
produkcje artystyczne, tańce.

Zaproszenia w cenie 50 gr. w Sekre
tarjacie W.O.K.R. i Wydziału Kobiece
go, Warecka 7 i Leszno 53.

RADA ZAWODOWA ST. M. WAR
SZAWY wzywa wszystkie Związki, zrze
szone w Radzie, by w „Dzień Kobiet" 
zebrały się na miejscach zbiórek dzielni
cowych, ze sztandarami i orkiestrami, 
celem udziału w uroczystej akademji.

ZARZĄD STOWARZYSZENIA B. 
WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH wzywa 
wszystkich swoich członków by przyby
li dn. 9 b. m. do lokalu Stowarzyszenia, 
Leszno 53, celem wzięcia udziału w po
chodzie i akademji „Dnia Kobiet".

Ukazała się jednodniówka, wydana 
przez Centralny Wydział Kobiecy P. P. 
S. Zawiera ona jaknajaktualniejsze po
stulaty kobiet pracujących i liczne ilu
stracje, wymownie przedstawiające naj
bardziej palące potrzeby, które w ha

słach „Dnia Kobiet" znalazły swój wy
raz.

Również ukazał się pięknie ilustrowa
ny, Nr. 6 „Głosu Kobiet" o bogatej i u- 
rozmaiconej treści.

LISTA GABINETU 
MACD0NALDA

Londyn, 7 czerw ca (PAT). Ogłoszo 
no dzisiaj lis tę  gabinetu  L abour P a r 
ty- z podziałem  następującym  tek: 
Ramsay MacDonald —  prem jer; Phi
lip Snowden —  kanclerz Skarbu ; 
Arthur Henderson —  sekretarz stan u  
Spraw  Zagranicznych; J. H, Thomas 
— lord  pieczęci tajnej; S idney Webb 
—sekr. s tan u  do sp raw  dominiów i ko 
lonji; lord Parmoor —  prezes Rady; 
Sankey —  lord kanclerz i lord sp ra 
w iedliw ości; J ,  R  . C lynes — sek re 
ta rz  stanu  Spraw  W ew nętrznych; 
Wedgwood Benn —  sek re ta rz  Indji; 
Tom Shaw  _  sek re ta rz  s tanu  do 
sp raw  wojny; lo rd  Thom son —  se
k re ta rz  stanu  do spraw  lotnictw a; 
A .Greenwood -  m inister Zdrowia, 
miss B enfield -  m in ister P racy; 
Noel Buxton -  minister R olnictw a i 
R ybołów stw a; sir C. P , Trevelyan— 
prezes u rzędu  O św iaty; W. Graham- 
prezes U rzędu  H andlu i Przemysłu; 
A- W. Alexander —  pierw szy iorcJ
Admiralicji; W. A d a m so n  . se_
kretarz stanu Szkocji; George Lans- 
bury — pierwszy komisarz Robót 
Publicznych. W szyscy wyżej miano
wani stanowią sk ład  gabinetu.

ZA MORDERSTWO
w  s k u p c z y n ie

czerwca. (PAT.). Racicz
z°sta ł na 20 lat w ięzienia, oraz 
cen»e 20.009 dinarów kosztów  
L . ? * >  Pozostali oskarżeni zo-
:wmnienL
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Otwarcie XII M iędzynarodow ej K onferencji P racy w Genewie
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Z. P. P. s.
We wtorek, dn. 11 czerwca odbędzie 

się posiedzenie plenarne Z. P. P. S. o g. 
11-ej rano w lokalu własnym w Sejmie.

Obecność wszystkich posłów i senato
rów Z. P. P. S, bezwzględnie konieczna.

Prezydjum.

PRZYSTĄPIENIE z n a k o m it e g o  p r a w n ik a  
00 PARTJI PRACY

Londyn, 7 czerwca. (PAT.). Jeden z 
najwybitniejszych prawników angieL 
®kich, Jowitt, obrany z listy liberalnej w 
okręgu Preston, przystąpił do Labour 
Party. ^  liście wystosowanym z tej 
racji do MacDonalda. Jowitt oświadcza,

że doszedł do wniosku, że Labour Par
ty jest jedyną partją polityczną, która 
może doprowadzić do przeprowadzenia 
pożądanych przez naród reform. Wystą
pienie Jowitt‘a z partji liberałów wywo
łało sensacie.

WlffllANA DOKUMENTOM
UKŁADU LATERAŃSKIEGO

Rzym, 7 czerw ca (PAT). Dziś o 
godz, 11-ej p rzed  południem  w salt 
kongregacji w  W aty k an ie  nastąp iła  
w ym iana dokum entów  ra ty fikacy j
nych uk ładów  laterańsk ich . W ym ia
ny dokonali; k a rd y n a ł G asparri i 
M ussolini.

NOWY RZĄD W GRECJI
Ateny, 7 czerwca. (PAT.). Nowy rząd 

został utworzony. Stanowisko prezesa 
Rady Ministrów objął Vcnizelos. Tekę 
Spraw Zagranicznych objął Agryropułos, 
Spraw Wewnętrznych — Zawizianes, Fi
nanse — Maris, Ministerjum Wojny — 
Sofules. Nowy rząd złożył przysięgę.

ŚREDNIOWIECZNE P0GLR.DV 
HITTLER0WC0W

Berlin, 7 czerwca. (PAT.). W sejmie 
bawarskim doszło dziś w południe do 
burzliwych zajść, wywołanych przez hit- 
tlerowców. W debacie nad budżetem 
ministerjum oświaty hittlerowcy zażądali 
przeprowadzenia dyskusji nad sprawą 
mordów rytualnych. Gdy wice-prezydent 
sejmu przeciwstawił się temu wniosko
wi i oświadczył, że będzie jeszcze czas 
na to przy następnym dziale budżetu, 
hittlerowcy podnieśli wrzawę niesły
chaną. W głosowaniu wniosek hittlerow- 
ców odrzucono. Potem jeden z posłów 
hittlerowskich dr. Hellmulh wystąpił z 
oburzeniem przeciw wywodom ministra 
oświaty, który podniósł, że przecież ży
dzi są również współobywatelami nie
mieckimi i oświadczył, że żaden czło
wiek myślący nowocześnie nie może mó
wić na ser jo o mordach rytualnych. W o
bec takiego stanowiska ministra hittle
rowcy zapowiedzieli, że głosować będą 
przeciwko budżetowi Cała debata u- 
płynęła wśród nieopisanych hałasów, 
które przewodniczący z wielką trudno- 
cią zdołał opanować.

ROZŁAM
WŚRÓD CZESKICH KOMU

NISTÓW
Praga, 7 czerwca. (PAT). W łonie cze

chosłowackiej partji komunistycznej do
szło do formalnego rozłamu, mianowicie 
9-ciu deputowanych opozycji utworzyło 
oddzielny „Klub Lenina", do którego 
przyłączyło się trzech nowych deputo
wanych. W ten sposób pierwotna liczba 
członków klubu komunistycznego spadla 
do 33 osób. Analogiczny rozłam nastąp; 
prawdopodobnie wśród komunistycz
nych członków senatu. Nowoutworzona 
partja zwołuje kongres na koniec czerw
ca do Kładna.
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MAŁY FEUETON
PRZED „DNIEM K0BIET“
Pewien towarzysz, któremu poza- 

tem nie mam nic do zarzucenia, w ez 
w ał mnie do zapłacenia pięciu z ło
tych.

Zapłaciłem. Trudno. Wiem, że w  
takich wypadkach nie należy długo 
zastanawiać się i zwlekać, lecz p ła 
cić. W  przeciwnym razie płaci się pó
źniej odsetki procenty, kary, g rzyw 
ny, koszty egzekucyjne i licho wie, 
jak  to wszystko się nazywa.

Pa zapłaceniu, kiedy ma się juz 
zarówno sumienie, jak i kieszeń c zy 
stą, jest czas na badanie, dociekanie 
i zastanawianie się, czy się słusznie 
zapłaciło.

Taką pracą właśnie za ję ty  jestem  
już od tygodnia. Początek był taki, żc 
zacząłem przypominać sobie, czy  nie 
w skoczyłem  kiedy lub wyskoczyłem  
w  biegu z  tramwaju; czy  nie rzuciłem 
na ulicy niedopałka papierosa; czy  
nie deptałem trawników; czy nie fał
szowałem masła lub wyborów (bar
dzo surowo karane!). Takiego jedna
kowoż wypadku nie mogłem sobie 
przypomnieć.

Ze skruchą przyznaję, że mam p e 
wien grzeszek na sumieniu. W naszym  
politycznym ogrodzie zoologicznym  
drażnię często dzikie zw ierzęta: Nie 
robię jednak tego p rzy  świadkach i 
prócz mnie oraz zwierząt nikt o tern 
nie wie. Więc nie to także spowodo
wało owo wezwanie pięciozłotowe.

Nie w idząc innej rady, udałem się 
do towarzysza, który mnie wezwał.

P rzy ją ł  mnie dosyć chłodno (lem o
niada, lody) i na pytanie moje, com 
mu złego uczynił, że mnie wezwał,  
odparł:

—  Wezwałem ciebie, ponieważ 
mnie także wezwano.

Ładne rozumowanie! Ponieważ J E 
GO wezwano, to J A  płacić.

—  K to?  —  zapyta łem  krótko.
—  Towarzyszka ta a ta.
Poszedłem do towarzyszki tej a tej.
— Co was skłoniło do wezwania  

Iksa, który dlatego musiał mnie w ez 
wać?

—  To bardzo proste  —• odparła ta 
a ta — wezwałam Iksa, ponieważ 
mnie też  w ezw ał Igrek.

Nie dałem za wygrane i odszuka
łem Igreka.

— Co wam strzeliło do g łow y w ez
wać towarzyszkę tę a tę, która dlatego 
też  wezwała Iksa, a ten znowu z ko
lei mnie?

—  Nie wiecie — ciągnął flegmaty
cznie —  przecież mnie ten poczciwy  
Zet wezwał.

Niezrażony tą odpowiedzią posze
dłem  do Zeta.

Ślubowałem nie spocząć, dopóki nie 
dotrę do źródła złego, do pierwszego  
inicjatora i podżegacza, za którego 
przyczyną  wytrącono mi z  kieszeni 5 
złotych m ojej krwawicy.

Wczoraj o północy przydybałem  
ś o •

— Mów, kto cię wezwał, albo nie 
ujdziesz żyw cem  z moich rąk.

Nie mógł wskazać.
— Mam cię, nieszczęśniku —  ry 

czałem. O ddaj zaraz 18579 osobom po 
5 złotych albo zginiesz marnie. Pie
niądze albo życie!

Padł na kolana
—  Zabij, zamorduj, ale wpierw  

mnie wysłuchaj.
I nieborak zaczął mi tłumaczyć, że 

kobiety - proletarjuszki urządzają w  
niedzielę „dzień kobiet", jako mani
festację solidarności najbardziej w y 
zyskiwanych z całą klasą robotniczą. 
Że w ustroju kapitalistycznym, w któ
rym  ży jem y, każda impreza wymaga  
pieniędzy i jeszcze  raz pieniędzy; że  
przed  W ydziałem  Kobiecym stoją ol
brzymie zadania do wykonania; że  
„łańcuch", który utworzył, jes t  ponie
kąd symbolem klasy robotniczej i że  
każdy  robotnik i każda robotnica jest 
ogniwem w tym  łańcuchu

— Dla takiego celu 5 złotych to 
dopraw dy niewiele —  zakończył. A  
cobyś uczynił, gdybym  cię tak w ezw ał  
do zapłacenia 5 funtów szterlingów, 
jak to się zdarzyło  innemu tow arzy
szowi? Doprawdy 5 złotych to nie
wiele. „Paryż wart mszy", a „Dzień 
Kobiet"  wart  5 złotych.

Przekonał mnie. Darowałem mu 
życie.

XII MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRACY
PODZIAŁ MIEJSC W KOMISJACH

WYPADKI LWOWSKIE

Ultimus.

8Złote — to niewielka kwo
ta, a możesz za nią nabyć 
los Wielkiej Loterji Fan
towej P. W. K. gdzie wśród  
mnóstwa cennych premji są 
4 główne wygrane wartości

Genewa, w czerwcu.
W dniu 31 maja przy podziale miejsc 

w komisjach, polska grupa robotnicza o- 
trzym ala na ogólną liczbę 7 komisji, — 
miejsca w 4-ch komisjach i zastępstw o 
w piątej, mianowicie: 1) w sprawie za
bezpieczenia od wypadków; 2) w sprawie 
czasu pracy pracowników umysłowych;
3) w sprawie bezrobocia; 4) w sprawie 
§ 408; 5) w sprawie robotników przy ła
dowaniu i wyładowywaniu (zastępstwo).

Oto wykaz przydziałów do poszcze
gólnych komisyj (dotyczący przedstaw i
cieli robotniczych).
Komisja zabezpieczenia od wypadków  

17 członków.
1) Niemcy, 2) A ustralja, 3) Austrja,

4) Belgja, 5) Kanada, 6) Danja, 7) An- 
glja, 8) Hiszpanja, 9) Estonja, 10) F ran 
cja, 11) Indje, 12) Japonja, 13) Litwa, 
14) Polska (Mańkowski), 15) Rumunja, 
16) Szwajcarja, 17) Czechosłowacja.

Zastępcy: 1) A fryka Południowa, Chi
ny, Irlandja.
Komisja do sprawy czasu pracy praco

wników umysłowych, 26 członków.
1) A fryka Południowa, 2) Niemcy, 3) 

A ustrja, 4) Belgja, 5) Bułgarja, 6) K ana
da, 7) Chili, 8) Chiny, 9) Kuba, 10) Anglja, 
11) Hiszpanja, 12) Finlandja, 13) Francja, 
14) Węgry, 15) Indje, 16) Irlandja, 17) 
Japonja, 18) Luxemburg, 19) Holandja, 
20) Polska (Szczucki; zastępcy: Kościń- 
ski i Waśniewska), 21) Portugalja, 22) 
Rumunja, 23) Szwecja, 24) Szwajcarja, 
25) Czechosłowacja, 26) Jugosławja.

Komisja bezrobocia — 12 członków.
1) A ustralja, 2) Niemcy, 3) Hiszpanja, 

4) Francja, 5) Anglja, 6) Indje, 7) W ęgry, 
8) Holandja, 9) Polska (Szczucki), 
10) Szwajcarja, 11) Czechosłowacja, 12) 
A ustrja.

Komisja do § 408 — 10 członków.
1) A ustrja, 2) Anglja, 3) Indje, 4) I r 

landja, 5) Japonja, 6) Polska (Mańkow
ski, 7) Holandja, 8) Szwecja, 9) Szwaj
carja, 10) Czechosłowacja.

Zastępcy: Kanada, Chiny, Rumunja. 
Zabezpieczenie robotników przy łado
waniu i wyładowywaniu —  12 członków.

1) Niemcy, 2) Belgja, 3) Kanada, 4) 
Danja, 5) Anglja, 6) Hiszpanja, 7) F ran 
cja, 8) Grecja, 9) Indje, 10) Łotwa, 11) 
Rumunja, 12) Szwecja.

Zastępcy: Polska (Szczucki), Japonja, 
Szwajcarja, Chiny.

Roboty przymusowe — 12 członków.
1) A fryka Południowa, 2) Niemcy, 3) 

Belgja, 4) Kanada, 5) Hiszpanja, 6) A n
glja, 7) Francja, 8) Indje, 9) Japonja, 10) 
Holandja, 11) Szwecja, 12) Jugosławja. 
Komisja regulaminowa — 12 członków.

1) Niemcy, 2) Kanada, 3) Danja, 4) 
Anglja, 5 )Hiszpanja, 6) Francja, 7) G re
cja, 8) Irlandja, 9) Indje, 10) Holandja, 11) 
Szwajcarja, 12) Szwecja.

Delegaci włoscy zgłosili pretensje do 
trzech miejsc w różnych komisjach, któ
re zostały jednomyślnie odrzucone. Tow. 
Mertens, przewodniczący grupy robot
niczej, podkreślił przy tej okazji w sil
nych słowach, że robotnicy włoscy po
zbawieni są możności organizowania się 
w wolnych związkach. Co do przedsta
w iciela B. B. S., p, Tellera — konferen
cja delegatów  grupy robotniczej jeszcze 
na pierwszem swem posiedzeniu w  dn. 
28 maja—uznała, iż nie ma on nic wspól
nego z grupą robotniczą na Międzyna
rodowej Konferencji Pracy, jak również 
b. przedstawiciel chińskich związków za
wodowych, który obecnie przybył do 
Genewy, w charakterze przedstawiciela 
Rządu chińskiego. To też p. Teller, na
turalnie, nie wszedł do żadnej komisji.

W. Szczucki.

WYBORY DO KOMISYJ ROZJEMCZYCH
U staw a o załatw ianiu zatargów  zbio

rowych rolników  przewiduje, iż każdy 
zarejestrow any związek ma praw o dele
gować swego przedstaw iciela do Komi
sji Rozjemczej. Związkom, jeśli nie o- 
siągną porozum ienia co do podziału m an
datów  w komisji przysługuje praw o za
żądać w yborów członków Komisyj Roz- 
jemczech w powszechnem głosowaniu 
wszystkich robotników  z danego terenu.

W skutek zarejestrow ania się „związ
ku” p. Niskiego w wielu pow iatach od
bywają się tak ie  wybory, gdyż Zw. Zaw. 
Rob. Rolnych Rz. P. nie zgodził się ni
gdzie na przyznanie m andatów  do Ko

misji Rozj. organizacji istniejącej tylko na 
papierze.

W szędzie, gdzie w ybory się odbyły — 
Związek Zaw. Rob. Roln. Rz. P. zdoby
wa wszystkie mandaty, bebesowcy zaś— 
ani jednego.

O statnio odbyły się w ybory w pow ia
tach Sierpeckim 27 maja i Płockim 1-go 
czerw ca b. r. W obu pow iatach do K o
misji Rozjemczej powołano jednogłośnie 
samych kandydatów  Zw. Zaw. Rob. Roln, 
Rz. P.

T ak  wyglądają „potężne w pływy" p. 
Niskiego na folwarkach.

NOWA ZBRODNIA BEBES0WC0W
MORDOWANIE Z ZA WĘGŁA MŁODZIEŻY TUROWEJ

W czoraj odbyło się ogólne zebranie 
dzielnicy Ochota. Po skończonem ze
braniu w racająca z posiedzenia grupa 
tow arzyszów  turowców, należąca do 
Koła imienia Feliksa Perlą, przystanęła 
na rogu Grójeckiej i Kopińskiej. R ap
tem z ulicy Kopińskiej poczęły jeden za 
drugim padać strzały  i jeden za drugim 
jęli osuwać się na ziemię mordowani 
skrytobójczo nasi towarzysze.

Bardzo ciężko ranny (przeszyte kulą 
prawe płuco) został tow. Mieczysław  
Bucholc, tow. Dąbrowski ma przestrze
loną nogę, sympatyk P. P, S. obyw. Tra
czyk otrzymał ranę postrzałową czoła.

Ja k  się okazało strzelał znany zbir be- 
besowski Winiarski.

Spraw cy napadu policja — oczywiś
cie — nie aresztow ała.

OQCXXXXXOOOOOOOOOOOOOOCOOOOO

Po 75.000 Zi,
/  Losy do nabycia wszędzie ! 
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Wl&ioną Cod'd
na całym świecie nosi rok 
rocznie najlepsze obcasy 
BERSONA. Ludzie Idący z 
postępem  czasu nie noszą 
więcej twardych obcasów 
skórzanych. Mądry I postę
powy nosi tylko BERSONA.

BERSONY są dla nerwów 
dobrodziejstwem,wytrzymują
dłużej, niż najlepsza skóra, 
a  przytem są  tak tanie, że nie 
stanowią prawie wydatku.

Co miljony ludzi uznało za 
dobre, powinien i Pan wy
próbować.

Noś więc I Pan BERSONY 
i z mądrości I z oszczędności.

Zacznijmy od stwierdzenia paru fa
któw.

1) Początkiem zaburzeń miało być 
znieważenie przez żydowską młodzież 
gimnazjalną procesji Bożego Ciała w 
niedzielę dn. 2 czerwca; według da
nych śledztwa o żadnym świadomym  
znieważaniu nie może być mowy.

2) Pierwsze manifestacje młodzie
ży korporanckiej nie były żadnym  
„odruchem”, nastąpiły bowiem dopie
ro nazajutrz, po rozpoczęciu kampa- 
nji prasowej przez pismo . nacjonali
styczne, i były zorganizowane.

3) Manifestacje przybrały z pun
ktu charakter jaskrawo antysemicki, 
bojowo nacjonalistyczny i doprowa
dziły do gwałtów i niszczenia cudzego 
mienia.

4) Studenci - korporanci twierdzą, 
że starosta grodzki K lotz  zachował 
się wobec nich brutalnie, i drugie „sta- 
djum” manifestacji —  w dn. 4 i 5 
czerwca —  wymierzono już specjalnie 
przeciwko staroście Klotzowi.

5) Pewna ilość akademików znaj
duje się dotychczas w areszcie pomi
mo ich wylegitymowania.

6) Akademicy stawiali władzom żą
dania zamknięcia owego gimnazjum 
żydowskiego przed  ukończeniem śle
dztwa,  żądali —  słcwem —  jakiejś 
„zbiorowej kary” za niestwierdzone 
wykroczenia jednostek - dzieciaków

7) Biskupi lwowscy wystąpili fak
tycznie  przeciwko województwu i 
starostwu.

8) Pomiędzy komunikatem wojewó
dztwa a komunikatem starostwa o 
przebiegu wypadków istnieje pewna  
sprzeczność.

To są fakty.
A  teraz nasze stanowisko.
1) Potępiamy najostrzej i bez za 

strzeżeń gwałty, dokonane przez aka
demików - korporantów i „obwiepo- 
laków" we Lwowie.

2) Uważamy, że ludzie dorośli, 
choćby nosili czapki akademickie, od
powiadać muszą za gw ałty  publiczne 
tak samo, jak w szyscy  inni obywate
le.

3}Uważam y masowe awantury te 
go rodzaju pod chorągwią nienawiści 
narodowej i wyznaniowej za ciężką  
krzywdę, wyrządzaną Polsce, jako  
Państwu, a wcale nie Rządowi, albo 
temu czy innemu staroście.

4) Jesteśm y przekonani, że polska 
młodzież socjalistyczna i demokraty
czna nie zechce się solidaryzować z 
akcją, która ma na celu popieranie 
w ybryków bezmyślnego nacjonaliz
mu.

5) Uznajemy najzupełniej zasadę  
autonomji w yższych  uczelni, potrafi
my doskonale wyobrazić sobie, że p. 
starosta lwowski Klotz  zachował się 
brutalnie, ale akcja m łodzieży w o- 
bronie autonomji akademickiej  nie 
może być w żadnym wypadku akcją  
solidarności z gwałtami akademików- 
korporantów i „obwiepolaków”, z 
gwałtami, mającymi swe źródło w 
rzekomym, bo najczęściej nieszcze
rym, fanatyzmie religijnym. Stanowi
sko nasze wyraża zarazem — o ile 
wiemy — pogląd polskiej młodzieży 
socjalistycznej. I wreszcie —  jeszcze 
jedno. Narodowa demokracja otoczy
ła awantury lwowskie opieką najczul
szą. Potwierdziła raz jeszcze, że w 
ciągu dziesięciu lat Niepodległości 
nie nauczyła się niczego. Próby f izy
cznych  walk narodowościowych i wy
znaniowych w Polsce spotkają zawsze 
kategoryczny odpór obozu demokra
tycznego.

CO SIĘ DZIEJE WE LWOWIE?
Onegdaj wieczorem władze śledcze I 

udały się do redakcji lwowskiego or- ’ 
ganu narodowo - demokratycznego 
„Lwowski Kur jer Poranny“ i przepro
w adziły tam szczegółową rewizję, za
równo w redakcji jak i w drukarni. 
Poddano również szczegółowej rewi

zji członków redakcji p.p. Demela, 
Bogdanowicza, Swirskiego, Bertonie- 
go, Hrabyka  i Sałabuna. Rewizja 
trwała do późnej nocy. W edług do
niesień dzienników podobno kilka o- 
sób zatrzymano i odprowadzono do 
władz śledczych celem przesłuchania

MIN. SKŁADKOWSKI 0  WYPADKACH LWOWSKICH
Ministerjum Spraw  W ew nętrznych ko

munikuje: P. m inister Składkow ski u-
dał się wczoraj w  godzinach popołudnio
wych samolotem do Lwowa, w  celu 
stw ierdzenia na  miejsca przebiegu zajść 
lwowskich. P. m inister stw ierdził, że 
przesłuchano 42-ch świadków, którzy 
brali udział lub byli widzami procesji 
Bożego C iała w  dn, 2 czerwca. Rezul
ta t dotychczasowych dochodzeń, p rze
prowadzonych zarówno przez w ładze 
administracyjne, jak i ku ra to ra  okręgu 
szkolnego, wywołuje przeświadczenie, że 
o świadomej chęci jakiejkolwiek prowo
kacji uroczystości religijnej ze strony u- 
czenic żydowskich nie może być mowy. 
P. m inister skonstatow ał, że reakcja na 
zachowanie się uczenie nastąp iła  dopie
ro w dniu następnym wieczorem, miano
wicie dość znaczna grupa m łodz'eży a- 
kadcm ickiej zgromadziła się i, zanim po
licja zdążyła interwenjować, w targnęła 
do gmachu redakcji „Chwili" i zdemolo
w ała urządzenia redakcji, czyniąc dość 
znaczne szkody. Tłum młodzieży akade
mickiej, rozproszony, udał się w iększą 
grupą w  kierunku ulicy Legjonów i Ko

pernika, gdzie został zatrzym any i roz* 
proszony . Inne grupy młodzieży ak ad e
mickiej podążyły w kierunku ulicy Zy- 
gmuntowskiej, gdzie połączywszy się, 
w targnęły do gimnazjum żydowskiego, 
niszcząc w ew nętrzne urządzenia. O d
dział policji rozproszył zebraną w  ulicy 
młodzież akadem icką, aresztując w e
w nątrz budynku, pod zarzutem  zbrodni 
gw ałtu publicznego, około 27 osób. W 
kilkanaście minut później inna grupa 
młodzieży akadem ickiej zdemolowała 
żydowski dom akadem icki przy ul. Św. 
Teresy. W  drukarni „Chwili" zniszczo
no 2 Linotypy, oraz urządzenia redakcji 
i drukarni. W gimnazjum żydowskiem 
przy ul. Zygmuntowskiej zniszczono bi- 
bljotekę, podarto  p o rtre ty  i zniszczono 
pomoce szkolne. W domu akademickim 
zniszczono urządzenia w ew nętrzne. W y
padki te  zmusiły w ładze adm inistracyj
ne do poczynienia szeregu aresztowań. 
A resztow anych akadem ików  przekazano 
władzom sądowym, k tóre  zwolniły 4 o- 
soby, zatrzym ały w śledztwie 28 osób, 
oskarżonych art. 83 i 85 ustaw y karnej.

MIEJSKI BUDŻET INWESTYCYJNY 
WARSZAWY

T aktyka nasza w Radzie Miejskiej i 
w komisjach polega na ostrej i stanow 
czej opozycji wobec rządzącej w iększoś
ci w  Radzie i w M agistracie.

Kierując się chęcią utrzym ania za 
wszelką cenę przy władzy, grupy: Jaw o- 
rowszczyków, endeków  i „sanatorów " 
podzieliły między siebie poszczególne 
działy gospodarki miejskiej. Sprzeczno
ści panujące między temi grupami, nie 
pozwalają na stw orzenie tak  chociażby 
jednolitej większości, by w ybrać w ice
prezydenta w miejsce zmarłego d-ra Bo
guckiego. Prezydjum M agistratu w ybie
rane jest większością głosów, a tylko ła 
wnicy w ybierani są na zasadzie p ro 
porcjonalności. Takiej osoby, któraby 
mogła skupić na sobie większość, niema. 
K andydat .sanacji” — sądząc z kilka
krotnego głosowania kartkam i — nie 
skupił na sobie naw et głosów B. B. i B. 
B. S.

Bałagan więc panuje wśród tej ku r
czowo przy w ładzy trzymającej się w ię
kszości, co wyraźnie wybija piętno na 
całej gospodarce miejskiej.

W ostatnich tygodniach na szeregu 
posiedzeń Komisji finansowo - budżeto
wej debatow ano nad budżetem nadzwy
czajnym inwestycyjnym, który  dopiero 
w  najbliższym tygodniu przyjdzie pod o- 
brady plenarnego posiedzenia Rady 
Miejskiej. Dyskusja nad tym budżetem 
obfitowała w m om enty bardzo in teresu
jące. P ierw otne wnioski referen ta  prof. 
Michalskiego napotykały na sprzeciwy

z różnych stron. Przedstawiciele klubu 
P. P. S. w komisji w sposób energiczny, 
rzeczowy i stanowczy wystąpili z ostrą 
krytyką. Naw et grupy środkowe, jak 
chadecja i „sanacja” nie mogły poprzeć 
wniosków, obcinających kredyty na naj
konieczniejsze inwestycje, zwłaszcza w  
dziale oświaty, opieki społecznej i szpi
talnictw a Jedynie kamienicznicy pró
bowali te  działy pokrzywdzić.

O statecznie po gorących dyskusjach, 
po złożeniu referatu  przez prof. Michal
skiego i nieudałej próbie objęcia go 
przez p. Lengę, doszło do zgodnego u- 
chwalenia budżetu w pierw otnie p re li
minowanej wysokości, a naw et w  dziale 
opieki społecznej i szpitalnictw a pozy
cje poszczególne i cały kredyt na  ten 
dział zostały znacznie podwyższone.

Należy z całą lojalnością podkreślić, 
że prof. Michalski licząc się z wynikami 
dyskusji, wnioski swe ostatecznie w po
rozumieniu z M agistratem  znacznie 
zmienił i zaproponował znaczne zwięk
szenie kredytów  na cele społeczne i bu
dowę szkół.

O stateczna kam panja odbędzie się na 
plenarnem  posiedzeniu Rady Miejskiej, 
której większość chyba nie będzie pró
bow ała przeprow adzać skreśleń, jakie 
usiłowali wnieść przedstaw iciela karaie-
niczników.

Oburzenie opinji publicznej byłoby 
grobem obecnej większości Rady Miej
skiej*

T. H.



N r .  1 5 9 „ROBOTNIK", sobota, 8 czerwca 1929. S tr 3

N ajtań szy  w  W a r sza w ie !  
TEATR ROBOTNICZY

„ A T E N E U M "
u l. C z e r w o n e g o  K rz y ż a  2 

D z iś  o  g o d z .  8 w le c z .

Kwadratura koła“i*

KRONIKA POLITYCZNA
NARADA STR O N N ICTW  CHŁOP

SKICH.
Pod przewodnictwem  pos. Dębskiego 

odbyło się wczoraj w  południe zebranie 
przedstawicieli P-S.L. Piasta, W yzwole
nia i Stronnictwa Chłopskiego. W kon
ferencji brali udział pp. Rataj i Pienią
żek z P.S.L. Piasta, p. Róg z W yzwole
nia oraz pp- Dąbski i Pluta ze Stronni
ctw a Chłopskiego.

Celem konferencji było wzajemne po
informowanie się o obecnych nastrojach 
na wsi. Uchwał nie powzięto. Postano
wiono jedynie konferencje takie odbywać 
perjodycznie. Konferencja następna 
przypadnie w  term inie jeszcze przed 
rozpoczęciem ferji letnich,

POLSKO - FRANCUSKA GRUPA 
PARLAMENTARNA.

W czoraj przed południem pod przew o
dnictwem prezesa posła Janusza Radzi
wiłła odbyło się posiedzenie grupy p a r
lam entarnej polsko - francuskiej. Na po
siedzeniu tern załatw iono szereg spraw  
zaległych i bieżących. 
„PRZESUNIĘCIA" W MINISTERJUM 

PRACY.
Dotychczasowy kierownik departamentu 

ubezpieczeń społecznych w Min. Pracy i Op. 
Społ. p. Horwitz, wobec objęcia stanowiska 
dyrektora tego departamentu przez p. Drec- 
kiego, pełnić będzie funkcje wice-dyrektora 
departamentu. Główny Inspektor Pracy, 
inz. Klott, objął w dniu wczorajszym dyrek
cję departamentu pracy. (PID.).

KONFISKATY.
Z polecenia Komisarjatu Rządu, policja 

skonfiskowała tygodnik „Myśl" Nr. 23 z da
tą 9.VI — w drukarni Ostoja, Tamka 37, o- 
raz w redakcji i administracji (Krucza 26).

Komisarjat Rządu wczoraj skonfiskował 
„A.B.C." za artykuł o zajściach lwowskich 
i „Szaniec" za artykuł o wojsku.

NOWA GMINA MOŚCICE.
Jak się dowiadujemy, Prezydent Rzeczy

pospolitej przychylił się do prośby rad 
gminnych, na których gruntach wybudowano 
Nowy Chorzów pod Tarnowem, by terytorjum 
obu tych gmin, złączone w jedną całość, o- 
trzymały nazwę Mościoe. W ten sposób bę
dzie tę nazwę nosić też fabryka Związków 
Azotowych, nazywana dotychczas przez ana- 
togję Nowym Chorzowem.

TRZECI SĄD PRACY 
W WARSZAWIE

Z powodu wielkiego przeciążenia sprawa
mi istniejących w Warszawie sądów pracy 
Warszawa — Południe i Warszawa — Pół
noc, omawiany jest projekt stworzenia trze
ciego sądu pracy Warszawa — Praga. Sądy 
ten obejmowałby nietylko przedmieście 
praskie, lecz takie Powiśle i inne dzielnice 
położone na prawym brzegu Wisły. Sądy 
pracy w Warszawie mimo ferji letnich od
bywać będą w lipcu i sierpniu cztery sesje 
tygodniowo.
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Cieszy się 
największą popularnością zarówno 

w Polsce, jak i na całym świecie
Ciężarówka Chevrolet odpo

wiada wszystkim bez wyjątku 
wymaganiom, stawianym przy 
wyborze samochodu ciężarowego. 
Posiada szybkość samochodu oso
bow ego, dzięki potężnemu 6 cy
lindrowemu silnikow i, zapewnia
jąc szybką dostawę towaru lub 
surowców.

D zięki niezwykle mocnej bu
dow ie podwozia i całego mecha- 
nizmuoraz najbardziej współczes
nym inowacjom technicznym, z 
łatwością przezwycięża najtrud
niejsze warunki drogowe, gwa
rantując punktualność w w yko
naniu zamówień.

Ciężarówka Chevrolet wykazu
je wielką oszczędność w zużyciu 
benzyny. Koszta utrzymania redu
kują się przez to do minimum.

Jest do nabycia, dzięki niew y
czerpanym zasobom technicznym  
General M otors po niebywale 
niskiej cenie, na ułatwionych wa
runkach płatności, co przyczy- 
czynia się do szybkiej i ułatwio
nej amortyzacji wkładów, a przez 
to samo tworzy pomyślną kon- 
junkturę w  rozszerzeniu przed
siębiorstwa.

Stacje obsługi General M otors 
rozrzucone na całem terytorjum  
Polski, gwarantują możność na
bycia w razie potrzeby części 
zapasowych oraz remont przez 
wykwalifikowanych mechaników. 
W yrób General Motors.

U pow ażnione zastępstwa na 
całem terytorjum Polski i w  
W olnem  M ieście Gdańsku.

C H E V R O L E T
C i ę ż a r ó w k a

GENERAL M OTORS w  POLSCE, WARSZAWA

*****

istota  w a l k i w yborczej a n g u i i p r zy s zły  rząd
„ PRACY

ROZMOWA Z WYBITNYM CZŁONKIEM PARTJI PRACY

KURS WAKACYJNY ZARZĄDU GŁÓ
WNEGO T. U. R.

Od dnia 1 do 15 lipca b. r. odbędzie 
się w Sulejowie pod Piotrkowem Tryb, 
kurs na temat „ZAGADNIENIE USTRO
JU PAŃSTWA". Program wykładów: 
1) Istniejące formy ustroju dawne i obe
cne. 2) Demokracja, faszyzm, komunizm, 
3) Obecne konstytucje państw. 4) Dzie
je ustroju Rzplitej Polskiej. 5) Konsty
tucje polskie. 6) Obecne projekty zmia
ny konstytucji. 7) Stosunek socjalizmu 
do ustroju państwowego.

Prócz wykładów odbywać się będą 
seminarja, wycieczki. Słuchacze miesz
kać będą w internacie.

Zgłoszenia członków T.U.R P P S  
oraz Związków Zaw. p rzyjm ^  ś ekrctar- 
jat Generalny T. U. R. — u l  Czerwone
go Krzyza Nr. 20, od 5 — 7 wiecz.

Stow. Robot. Wych. Fizycznego
„JUTRZNIA*

Oddalał Warszawski

W sobotę, dnia 8-go czerwca, o godz. 
g-ej wiecz. odbędzie się w gmachu Cyr
ku, Ordynacka 1, powtórzenie

POPKO GiMNAffyCZNEGO
program: Najnowsze ćwiczenia gim- 

nastyczne' tańce rytmiczne, plastyka.
Bilety w  cenie od 75 gr. do 3  zł. na

być *  Stow. „Jutrznia", Prze
jazd 13' 1®L 3 2 2 -9 9 . „Sport i R o z r y w k a  
— NoW°hpki 12, oraz d źodz> 6-cj w
kasie C y r k u .

Londyn, 3 czerwca.

Dzisiaj mówi się już ty'ko o przyszłym 
Rządzie i o tem, jaki będzie skład gabinetu 
MacDonalda z chwilą kiedy obejmie on wła
dzę. Czynione są bowiem z wielu stron pró
by pogodzenia konserwatystów z liberałami 
i niedopuszczenia do utworzenia Rządu Par- 
tji Pracy, tym razem znacznie silniejszego i 
groźniejszego, aniżeli przed pięciu laty.

Wybory należą już do historji. Rozpoczy
na się wykonanie nakazu wyborców. Nie
mniej rozmowa, która na kilka dni przed 
wyborami miała miejsce z wybitnym człon
kiem Partj i Pracy tow. Williamem Gillies 
na temat pluratywnych stosunków angiel
skich, nie utraciła nic na aktualności, i na
wet niektóre jego uwagi przybrały na zna
czeniu w świetle wywiadu z tow. MacDonal- 
dem, który wczoraj przesłałem.

„Jaki jest prawny przedmiot walki 
wyborczej" — zapytałem tow. Gillies'a.

„Jak  i w  innych państw ach — otrzy
małem odpowiedź — Rząd jest w  de
fensywie. Musi usprawiedliw ić swoją 
działalność przed wyborcam i i musi s ta 
nąć przed sądem narodu, k tóry  wyda 
wyrok i wyznaczy przyszłość tego Rzą
du.

„Nie uda im się uniknąć odpowiedzial
ności. Żadne fortele nie pomogą. W y
bory do Izby Gmin są jedynem źródłem 
władzy i rządu. W praw dzie konserw a
tyści próbowali zreform ować dziedziczną 
Izbę Wyższą, wlać do niej trochę świe-

(Od naszego specj. korespondenta).

\  żej krwi, aby utrzym ać tę  Izbę z jej kon
serw atyw ną większością, dodać jej si
ły i dać praw a ustawodawcze.

Jednak  powszechna niechęć do Izby 
Lordów pow strzym ała konserw atystów  
od wysuwania tej konstytucyjnej sp ra
wy podczas wyborów. P. Baldwin ubo
cznie wspomniał o tem, ale zam ilkł od- 
razu, kiedy tow. M acDonald na jednem 
ze zgromadzeń ostrzegł wyborców, że 
konserw atyści skrycie m arzą o wzmoc
nieniu Izby Lordów".

„Konserwatyści angielscy nie odważą 
się stanąć wobec masy wyborców liczą
cej 28 mil jonów ludzi z jakiemikolwiek 
propozycjami, zmieniającemi konstytucję 
w kierunku antidemokratycznym".

„Główny przedm iot w yborów  to sp ra
wy gospodarcze. Sprawa formy Rządu 
i problem at demokracji parlam entarnej 
raz na zawsze zostały przez naród an
gielski załatw ione. Nikt nie myśli o mo
żliwości zamiany tego system u na  inny.

Konserw atyw ni ministrowie jednak 
czasami w  stosunkach m iędzynarodo
wych wykazywali sympatje dla faszyz
mu i innych antydemokratycznych regi- 
mów. O dcierpią za to.

„K onserwatyści w głębi ducha może 
mają sympatję dla faszyzmu, ale nigdy 
do tego się nie przyznają. Demokracji 
w Anglji nie grozi najmniejsze niebez
pieczeństwo.

„W zrost Partji Pracy będzie zresztą 
oznaczał dalsze jeszcze wzmocnienie de

mokracji. Nowe pokolenie w ierzy w  so
cjalizm i demokrację, „Labour" nie jest 
już tylko wyznaniem w iary małej reszty. 
Je s t to  w ielka siła polityczna. Socja
lizm wszędzie rośnie. Był u w ładzy czę
ściowo lub całkow icie w wielu krajach. 
Socjaliści u w ładzy stali się zjawiskiem 
normalnem w  Europie.

„W. Brytanja zajmuje stanowisko „klu
czowe” w światowych sprawach. Zwy
cięstwo Partji P racy  musi mieć swój od
dźwięk zagranicą. Musi zasadniczo od
znaczyć się na kierunku m iędzynarodo
wej polityki. W  ciągu 9 miesięcy 1924 
r. pierwszego Rządu Partji Pracy, euro
pejska polityka uległa gruntownej zmia
nie. Przyszły Rząd Pracy będzie konty
nuow ał pracę, rozpoczętą przed pięciu 
laty".

* •

W chwili kiedy piszę, dowiaduję się, że 
liberałowie nie zdradzają wiele chęci popie
rania Baldwina. Będą musieli tedy poprzeć 
MacDonalda. Ale o żadnej koalicji Labour 
z Liberałami mowy być nie może. Liberało
wie będą musieli poprzeć Rząd MacDonalda, 
jeżeli nie będą chcieli popełnić samobójstwa 
i skompromitować się już do ostatka.

Dwa lata przynajmniej ma trwać nowy 
Rząd socjalistyczny — mówią towarzysze z 
Partji Pracy, Wszystko narazie przemawia 
za tem, że stosunki ułożą się pomyślnie dla 
spełnienia tego zadania.

J. S.

Co słychać no faiecie ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

„SUCHY" AMBASADOR.
Decyzja am basadora angielskiego w 

Stanach Zjednoczonych, dotycząca zrze
czenia się importu napojów alkoholo
wych na zasadzie przywileju dyplom aty
cznego, wywołała poruszenie wśród zna- 
cznej większości korpusu dyplomatycz- 
nefio z ambasadorem francuskim na 
czele,

„Evening Post" w yraża ubolewanie, 
źe am basador Anglji w Stanach Zjedno

czonych sta ł się symbolem w w ew nętrz
nym zatargu na tle prohibicji. (PAT.).

n a p a d  z b r o j n y  i p o r w a n i e .
„Express Wileński" podaje: Przed

wczoraj popołudniu, na odcinku Nowe 
Troki, w rejonie wsi Dumble, leżącej o 
kilometr od granicy litewskiej, na tery
torjum polskie wkroczyło trzech uzbro
jonych granicznych strażników litew
skich, którzy szybkim krokiem skiero
wali się ku wsi. Po drodze skręcili, nie- 
zatrzymywani przez nikogo, w pole, 
gdzie pracował Apanas Rusaków, miesz

kaniec wsi Dumble. Strażnicy rzucili 
się na Rusakowa i poczęli go wiązać. 
Rusaków bronił się, jak mógł, i wzywał 
pomocy. Jeden ze strażników litewskich 
uderzył go wtedy kilka razy kolbą re
wolweru w głowę, inny zakneblował mu 
usta — wkońcu napastnicy porwali 
Rusakowa na ramiona i przenieśli na te
rytorjum Litwy, hwiadkami zajścia byli 
pastuszkowie.

WEZUWJUSZ.

Działalność W ezuwjusza wzmaga się. 
Słychać silne detonacie-

PRZEGLĄD PRASY
Rozczarowani.

„K urjer Warszawski" piórem  p. B. K. 
polemizuje z naszem stanow iskiem  w o
bec rządu M acDonalda. Je s t on wciąż 
zdania, że będzie to  rząd  germanofilski, 
choć nie ma żadnych na to  dowodów. 
Przeciw nie: w  r. 1924 rząd M acDonalda 
i rząd  H errio ta  w  najlepszej żyły zgo
dzie. Nie widzi żadnej dla Polski korzy
ści z ew entualnej w spółpracy Anglji, 
Francji i Niemiec. Oczywiście: dla p ra 
w icy społecznej żadne stąd nie wynikną 
korzyści, ale dem okracja i pokój wzm oc
nią się pod naciskiem  takiej potęgi. Dla 
p. B. K. sojusze cząstkow e są ultra-po- 
kojowe, a P ro tokó ł Genew ski bodaj żc 
bezw artościow y, gdyż nie przewiduje 
sankcji. Otóż P ro tokół z 1924 r. — o ile 
się nie mylimy —  zaw iera sankcje, jeśli 
n ie zaw iera, to  chyba ty lko  ze względu 
n a  trudności techniczne w obecnym  o- 
kresi-e rozwoju Ligi Narodów, które to  
trudności z biegiem czasu zostaną prze
zwyciężone. Sojusze częściowe zaw sze 
m iały na celu pokój „częściowy", ale 
też  prow adziły do w ojen i to  n ietylko 
„częściowych", lecz naw et do pow sze
chnej w  r. 1914. P an  B. K. naw et nie 
w ierzy, by trzy  owe państw a były w ro
gie dyktaturom . Ależ w znow ienie sto 
sunków  dyplom atycznych z Rosją i u- 
trzym anie przyjaznych stosunków  z 
W łochami (nie z Mussolinim!) nie stoi w  
żadnej sprzeczności z faktem , że dobro
czynny w pływ  rządów  dem okratycznych 
n a  rozwój w ew nętrzny ich państw , jako- 
też na u trw alen ie  pokoju powszechnego, 
stan ie  się ciosem dla dyktatur.

Zresztą, co  tu  długo mówić? Niechęć 
p. B. K. i in. do rządów  robotniczych 
nie p łynie z obaw y o los Polski i o  jej 
granice, którym  zapraw dę nic nie grozi 
ze strony socjalizmu, ale z pobudek k la
sowych, ze strachu  o  kapitalistyczny 
„stan  posiadania”.

P. E renberg  naw et w  M adrycie, do
kąd się udał na posiedzenie Rady Ligi 
N arodów, nie może odzyskać równowagi 
z powodu zw ycięstw a Partji P racy  i w y
pisuje tak ie  herezje z „sanacyjnego" 
punk tu  w idzenia, jak: „bieg historji z a 
leży w  bardzo  małym stopniu od wol: 
ludzkich jednostek" (Czyżby p. E. zapo
mniał w  M adrycie o  Piłsudskim ?). O 
tow. J. H. Thomasie, jednym z najw ybit
niejszych przyw ódców  Partji P racy  i  do 
mniemanym następcy  Cham berlaina p. 
E renberg  w yraża się z przekąsem, ubo
lew ając nad  losem Brian da i Quinones 
de Leon, k tó rzy  długo będą musieli się 
przyzwyczajać do tego  nowego „współ - 
rządcy św iata". P. E renberg  zdaje *ią 
nie wiedzieć, że Thomas ma więcej ro
zumu w  pięcie, niż on w  głowie. P. E- 
renberg  ma naw et pretensję doMosleya, 
posła z Partji P racy, o to, że jego nieży
jący już teść lord Curzon projektow a! 
dla Polski granice z K rólestw a K ongre
sowego.

Elektryfikacja przez Hammana.
„Kurjer Poranny" zaw iera w yw iad z 

min. M oraczewskim  na tem at koncesj., 
udzielonej H arrim anow i na e lek try fika
cję dużej części Polski. Pomijamy różne 
uszczypliwości pod naszym adresem, 
k tó re  p. m inister ni przypiął ni przy łata l 
w trącił, a k tó re  w  całości m ożna zasto
sować do jego w ystąpień  w  .P rzedśw i
cie". W  spraw ie samej koncesji p. m ini
s te r  ośw iadczył m. in., te  koncesja ta 
odpow iada w szystkim  w arunkom , op ra
cowanym  przez Min. Rob. Publ., że ta 
ryfy są o 15 — 20% niższe od istnieją
cych, że koncesja przewiduje ścisły n ad 
zór Rządu nda w ykonaniem  w arunków  
umowy, czego niem a ani w  cynku, an; 
w stali, czy węglu.

Burdy endeckie we Lwowie.
B arbarzyństw a akadem ików  endec

kich w e Lwowie poruszyły żywo prasę 
stolicy. Poświęca im uwagę „Kurjer 
Polski", „Kurjer Poranny", „Głos Pra
wdy" w sensie bezwzględnie po tęp iają
cym w ybryki endeckie. „Rzeczpospoli
ta" nie  pochw ala w praw dzie w andal- 
skich czynów  studenterji endeckiej, ale 
w yraża przekonanie, że istotnie zniew a
żono procesję i że dem onstracja była k o 
nieczna. A le od dem onstracji do dzikich 
aktów  sam osądu jest cała przepaść. 
„Gazeta Warszawska" ma znowu tę 
sm utną sławę, te  nie zdobywa się na 
żadne słów ko osądzenia „wyczynów” 
korporanckich , natom iast staje jeszcze 
w  obronie „drażliwości uczuć" m łodzie
ży, k tó ra  nie rezonuje, lecz poprostu 
tłucze i demoluje. T ak  sam o uspraw ie
dliw iano zbójeckie napady „wrażliw ych” 
chuliganów endeckich na Prezydenta 
Narutow icza, posłów i senatorów  w  gru
dniu 1922 r. Ohyda endecka nie doznała 
żadnej „sanacji", mimo że sanatorzy 
przechw alają się, iż „zniszczyli" endecję.

B.

GAB LECZNICZY
Dr. Jan A ła p ln  (obok Mars:
sp e c j. d la  ch or. w en er ., n ie i 
cy  p ic . i sk ó ry  od  9 r. do 81/: 

N iedz. 9 — 2 . W izyta 4  z ł .
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T E L E G R A M Y
NIEMIECKIE ODSZKODOWANIA

Paryż, 7 czerwca. (PAT). Raport rze
czoznawców określa ostateczną wyso
kość spłat, rozłożonych na 59 rat rocz
nych, w okresie od 1 września 1929 do 
31 marca 1988, 37 pierwszych rat sta
łych wynosi łącznie 1988 miljonów 800 
marek. Sumy na plan Dawesa i na mar
ki belgijskie będą wpłacane oddzielnie. 
W ciągu ostatnich 22 lat Niemcy zape
wnią spłatą długów amerykańskich 
swych wierzycieli i zapłacą w  ciągu 15 
lat 40 miljonów, z których 8 jako odszko
dowanie dla Stanów Zjednoczonych. 
Wszelkie odłożenie dat płatności w cią

gu drugiego okresu idzie na korzyść 
Niemiec, zaś w ciągu pierwszego okre
su w jednej trzeciej korzystają z tego 
wierzyciele, zatrzymując jako rezerwą 
8,33% sumy, wpłaconej do banku. Ka
pitały mają pochodzić z dochodów z ko
lei i budżetu Rzeszy. Kontrybucja kole
jowa obejmuje 37 anuitetów na sumą 660 
miljonów, obliczonych od dochodów 
brutto. Kontrybucja budżetowa rozpo
czyna sią sumą 1136.4 miljonów dla 
państw wierzycielskich, dochodzi do su
my 1767.5, poczem zaczyna sią stopnio
wo zmniejszać.

SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH

Wiadomości Z CAŁEGO K.RAIU
/, BIELSK-BIAŁA

WYPOWIEDZENIE PRACY 25 TYSIĄCOM ROBOTNIKuW

M adryt, 7 czerw ca (PAT). Biuro Wolffa. 
Ogólna dyskusja nad raportem  londyńskiego 
K om itetu T rzech w spraw ie reparacyjnej 
rozpoczęła się dziś o godz. 11 p rzed  poł. 
N a posiedzeniu, pierw szy zabrał głos w d y 
skusja delegat kanadyjski D andurand, o- 
św iadczając, że nie może solidaryzow ać się 
z raportem  londyńskim, i proponując odro
czenie spraw y do sesji wrześniowej R ady Li
gi ze w zględu na to, że sesja obecna i tak  
nie m ogłaby podjąć żadnych decydujących 
uchwał. D elegat niem iecki von Schubert 
wygłosił na to dłuższe przem ówienie, w  k tó- 
rem w yraził rozczarow anie Niemiec z po 
w odu raportu  londyńskiego i ośw iadczył, że 
delegacja niem iecka nie możne uznać tego 
rodzaju raportu  za odpow iednią podstaw ę 
do dyskusji. P. von S chubert w ystąpił z ini
cjatyw ą opracow ania przez kom itet Rady 
nowego raportu .

B riand, k tóry  zabrał głos, wypowiedział 
•ię za prowadzeniem dyskusji ogólnej na 
podstawie raportu  londyńskiego. D ebata ze
szła ostatecznie na kw estję, czy raport lon
dyński ma być przyjęty  za podstawę do d a l
szych prac, czy też nie. Prezydent Rady 
Scialoja zwrócił się do każdego z członków 
komitetu poszczególnie z odnośnem zapy ta
niem. Na zapytanie to wszyscy członkowie 
kom itetu odpowiedzieli tw ierdząco, czyniąc 
tylko pewne zastrzeżenia. Kom itet uchwalił 
następnie powierzyć delegatowi japońskiemu

! Adacci'emu sprawozdawcy w kw estjach 
mniejszościowych, ujęcie poszczególnych w 
raporcie K om itetu Trzech zaw artych propo
zycji w formę konkretną. Zestawienie to, 
k tó re  Adacci ma dziś po południu opracować 
wspólnie z delegatam i hiszpańskim  i angiel
skim oraz odnośnymi urzędnikam i s e k re ta r
ia tu  Ligi Narodów, ma stanow ić w łaściw ą 
podstawę dyskusji. R aport ten ma być n ie
jako kom entarzem  do tego zestawienia. Se
k re tarz  stanu von Schubert zabrał ponownie 
głos, wypowiadając raz jeszcze swoje za
strzeżenia, odpow iadające mniej więcej 
treści pierwszego przem ówienia zasadnicze
go. P. Schubert ośw iadczył jednak, że nie 
będzie wycofywał się od udziału w d y 
skusji. B riand w skazał następnie, w p rze
ciw ieństw ie do ośw iadczenia niemieckego, 
domagającego się stałej kontro li Ligi N aro
dów i uznania kw estji mniejszościowych za 
najważniejsze zadania Ligi, na to, że tego ro
dzaju sta ły  organ dla spraw  mniejszości p ro 
w adziłby do pow stania całego szeregu tru 
dności i tarć , k tó re  nie odałyby żadnej do
brej przysługi ani Lidze N arodów ani też 
pokojowi. D elegat angielski sir George G ra
ham złożył w reszcie oświadczenie, że o trzy
m ał od sw ego rządu instrukcję tokow ania 
naogół na podstaw ie raportu  Kom itetu 
Trzech, p rzy  którego opracow aniu b ra ł 
również udział Chamberlain.

Z w iązek  p rzem y sło w có w  B ie lsk a  - 
B iałej i  o k o licy  w y p o w ied z ia ł ro b o t
n ikom  tk a c k im  i m e ta lo w y m  z b io ro 
w ą  um ow ę, d o m agając  się  o b n iżen ia  
g ło dow ych  z a ro b k ó w .

Klasowe Związki Zaw. powzięły 
uchwałę, że w żadnym wypadku ro
botnicy nie zgodzą się na pogorszenie 
warunków pracy i płacy. W odpo
wiedzi na to kapitaliści wypowie
dzieli pracę z dniem 15 czerwca br. 
wszystkim robotnikom, zatrudnio
nym w fabrykach włókienniczych i 
metalowych w Bielsku - Białej.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości,

że żadną szykaną ani terorem prze
mysłowcy nie osiągną zamierzonego 
celu. Podziwiać należy wszakże zu
chwałość przemysłowców, którzy o- 
głosili lokaut i prowokują tysiączne 
masy proletariatu.

Je sz c z e  n igdy  d o tąd , od  10 la t  N ie
p o d leg łośc i P a ń s tw a  P o lsk iego , p r z e 
m ysłow cy  w  B ie lsk u  - B ia łe j nie 
zdoby li się  n a  ta k i a k t  te ro ru  i p ro 
w okacji.

Sprawa zlokautowania 25 tysięcy 
ludzi — jest sprawą ogólno-państwo- 
wą — i Rządowi nie wolno biernie 
na to patrzeć.

ŁODŹ
PLOTKA

„Prasa sanacyjna" i w ielko-kapitah- 
styczna w Łodzi pow tarza uporczywie 
szczególną wiadomość, jakoby towarzysz 
Bronisław  Ziemięcki, miał w najbliższej 
przyszłości ustąpić ze stanow iska prezy
denta m. Łodzi. U porczywe pow tarzanie 
tej plotki, ma w szelk 'e  cechy świadomej

akcji przeciw ko Socjalistycznemu M a
gistratow i; próbuje s"ę bowiem w ytw o
rzyć nastrój niepewności aku ra t w  cza
sie, gdy sam orząd łódzki prow adzi ro 
kowania o pożyczkę zagraniczną.

Rzecz naturalna — plotka nie ma żad
nej podstawy.

FABRYKANT — KOMISARZEM KASY CHORYCH
(d). U trzy m u je  się tu  u p o rczy w a  

p o g ło sk a  o zdecydowanem już jako
by mianowaniu Komisarza Kasy Cho
rych m. Łodzi (?!)

W  c h a ra k te rz e  k a n d y d a ta  na  to  
s tan o w isk o  w ym ien ian y  je s t p. Ło
puszański, ieden z dyrektorów łódz
kiej firmy „I. K. Poznański**, zbliżo
ny politycznie do B, B-

A czk o lw iek  w ład ze  K asy  C horych

n ie  p o siad a ją  jeszcze  ofic ja lnego  z a 
w iad o m ien ia  o te j nom inacji, jednak
że zarówno ogólna polityka Min, Pra
cy. jak szereg posunięć tegoż Mini- 
sterjum wobec łódzkiej Kasy Cho
rych w dniach ostatnich, każą przy
puszczać. że pogłoska o nominacji ko
misarza rządowego, może być uzasa
dniona.

0 ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH

Z OSTATNIEJ CHWILI
GABINET MACDONALDA

Londyn, 7 czerw ca. (PAT). Dalszy po
dział tek jest następujący: Sir Oafald
Mosley—kanclerz ks. L ancaster; W . Jo- 
witt — radca królew ski i p rokurator 
generalny; J . B. Melville — prezes Pro- 
kuratorji; F. O. Roberts — m inister E-

m erytur; H erbert Morrison — minister 
Komunikacji; Tom Johnston —•. podse
k re tarz  stanu dla Szkocji; H. B . Lees 
Smith — generalny dyrektor Poczt; lord 
Arnold — płatn ik  generalny (bez gaży).

RAPORT DYR. A. THOMAS'A 0 DZIAŁALNOŚCI 
MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY

(d) W czoraj do prezydjum M agistratu 
zgłosiło się kilka delegacyj Związków 
Zawodowych, domagając się pow iększe
nia ilości robotników , zatrudnionych 
przy robotach miejskich i zmniejszenia 
tym sposobem kontyngentu bezrobot
nych.

W  imieniu M agistratu delegację przy
jął w iceprezydent tow. Rapalski, k tóry

oświadczył, że obecnie, dzięki wielkim 
oszczędnościom i wysiłkom, m iasto za
trudnia zgórą 2 tysiące robotników  sezo
nowych; dalsze zaś rozszerzenie p ro 
gramu robót mogłoby nastąpić tylko 
przy w ydatnej pomocy rządowej; przy 
zwróceniu przez w ładze centralne ba
czniejszej uwagi na ogrom potrzeb gło
dujących łódzkich bezrobotnych.

UCHWAŁY RADY MIEJSKIEJ
(d) Odbyło się posiedzenie Rady Miej

skiej, na którem , między innemi, po
w zięto uchwałę o zaciągnięciu na robo
ty sezonowe 1 miljona pożyczki k ró tk o 

term inowej z funduszów Min. Skarbu.
Uchwalono również obniżenie o 50% 

podatku kinematograficznego w okresie 
3 letnich miesięcy.

ASFALTOWANIE ULIC
(d) M agistrat podpisał umowę z w ar

szawskim Tow. Asfaltowem  na asfalto
w anie w roku bieżącym ulicy P io trkow 
skiej i pl. W olności. Prace, których

koszt wyniesie około 1 miljona, trw ać 
będą od 10 ljpca do 10 października. Dla 
spłaty  należności M agjptrat uzyskał do
godne w arunki kredytow e.

D yrektor M iędzynarodowego Biura 
Pracy, A. Thomas, przedłożył jak w la 
tach poprzednich M iędzynarodowej Kon
ferencji P racy  spraw ozdanie o działal
ności M iędzynarodowej Organizacji P ra 
cy w roku 1928. R aport ten obejmuje 
dwa w ielkie tomy, z których jeden za
w iera spraw ozdanie o w ykonaniu po
szczególnych konwencji, przedłożone na 
zasadzie art. 408 T rak ta tu  W ersalskiego 
przez państw a należące do M iędzynaro
dowej Organizacji Pracy, a drugi omawia 
w łaściwą działalność M iędzynarodowej 
Organizacji P racy i M iędzynarodowego 
Biura Pracy w okresie sprawozdawćzym.

Ogromne rezu lta ty  osiągnięto w za
kresie rozszerzenia międzynarodowego 
ustaw odaw stw a pracy, gdyż rok ubiegły 
przyniósł 79 ratyfikacji, podczas gdy w 
latach poprzednich cyfra ta  w ahała się

od 30-tu do 40-tu. W ażnem jest rów 
nież, że do ratyfikacji przystąpiły  w ro
ku ub, państw a, k tó re  dotychczas nie 
w ywiązywały się pod tym względem ze 
swych zobowiązań wobec M iędzynaro
dowej Organizacji Pracy.

W yniki osiągnięte w zeszłym roku nie 
oznaczają bynajmniej, że w szystko już 
zostało uzyskane i że dalszy rozwój M ię
dzynarodowej Organizacji P racy jest ca ł
kowicie zapewniony. Liczne dziedziny, 
jak np. ratyfikacja konwencji o 8-godzin- 
nym dniu pracy wymaga jeszcze bardzo 
wielkich wysiłków.

M iędzynarodowe Biuro Pracy zwróci 
również szczególną uwagę na pracę p ra 
cowników umysłowych, którzy często
kroć pracują w w arunkach szczególnie 
nieprzyjaznych.

AKCJA MASOWA P . P . S.
ŁYSINY (POW . RADOMSKI).

W  czw artek, dn. 30 m aja r. b. m iał się 
odbyć zjazd członków  Zw. Rob. Rolnych 
i W ydziału W iejskiego P. P. S. w  Łysinach 
z okolicznych w si i folwarków; lecz, w obec 
wielkiego zainteresow ania ludności sy tuacją 
bieżącą i przew idyw ań, że przybędzie zna
cznie więcej ludzi, niż spodziew ano się z po
czątku — tow. K asprzak zam eldow ał na 
posterunku  p. p. w  Koniecpolu, iż w Łysi
nach odbędzie się wiec, z udziałem posła 
K aźm ierczaka.

W dniu zgrom adzenia tow. poseł Kaź- 
m ierczak osobiście zgłosił na posterunek 
p. p. i zam eldow ał, że odbędzie się W iec w 
Łysinach. Zdawałoby się, iż w szystko w po
rządku; tymczasem, gdy tow. poseł, po p ó ł
toragodzinnym  referacie, schodził z trybuny, 
w śród oklasków, a tow. W. D ąbrow ski p rzy 
stąp ił do odczytania rezolucji — posterun
kow y policji zabronił odczytyw ania rezo
lucji i oświadczył, że rozw iąże zgrom adze
nie!

Nie chcąc doprow adzić do  aw antury, 
k tó rą  mógł spow odow ać n ie tak t policji, tow. 
poseł J . K aźm ierczak — sam skończył od
czytyw ać rezolucję, k tó rą  zebrani przyjęli 
jednogłośnie, w ypow iadając się za polityką

P. P. S., przeciw obecnemu systemowi rzą
dzenia państwem i przeciw zamachom na 
zdobycze demokratyczne.

Z okrzykam i „niech żyje P. P. S.“, „Niech 
żyje Rząd Robotniczo W łościański", „Precz 
z zamachem na sw obody obyw atelskie" — 
w iec w podniosłym  nastroju zakończono.

POW. ŁĘCZYCKI.
W Grabowie (pow. łęczycki) odbył się 

olbrzymi wiec spraw ozdaw czy, na którym  
przem aw iał pos. tow. Mikołajewski, przy- 
czem wznoszono entuzjastyczne okrzyki na 
cześć P. P. S.

P rzez cały  czas przysłuchiw ał się p rze
mówieniu miejscowy ksiądz. W idocznie nie 
spodobało mu się to, że lud darzy  takiem  
zaufaniem P. P . S., w obec czego postanow ił 
sprow okow ać aw anturę i  w ystąpił z naj- 
ordynam iejszem i kłam stw am i pod  adresem  
P. P. S.

W  odpowiedzi“ na jego bezczelne k łam st
wa, zabrał głos pos. tow . MikolajewskL Na 
tc- ksiądz rzucił się do trybuny z pogróżka
mi, lecz postaw a robotników  ostudziła a-
w anturnika i ulotnił się, niewiadomo kiedy.

A le co sądzić o księdzu, k tó ry  zachowuje 
sic w tak i sposób7

ŁUNINIEC
SZYKANOWANIE RUCHU ROBOTNICZEGO NA KRESACH

WSCHODNICH
Na teren ie  województwa poleskiego 

w ładze adm inistracyjne zupełnie unie
możliwiają odbywanie zebrań zawodo
wych i politycznych, naw et zebrań po
selskich. Je s t to  nowa forma szykano
w ania P. P. S. i Zw. Zawodowych, m ają
ca na celu zrobienie z ludności kresów

w.schodnlch— biernych narzędzi w rę 
kach adm inistracji a tern samem B. B. 
Nie .trzeba dodawać, jak naiwne są tego 
rodzaju marzenia!

Tow. Dzięgielewskiemu nie zezwolo
no dw ukrotnie na odbycie w iecu posel
skiego w Mikasze wicach; starostw o w

ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY

DZIERŻANOWSKI NA URLOPIE — ALE NIE W WYTWÓRNI

| Drohiczynie, Łunińcu nie dopuszcza d« 
zebrań zawodowych.

Zakasy te ubiera się w  płaszczyk p ra 
wa, gdyż, w  myśl rozporządzenia Ko
m isarza Gen. Ziem W schodnich z 
1919 roku, należy podaw ać streszczenie 
przem ówień; nie w ystarcza sam tem at 
referatu , lecz trzeba  streścić zgóry całe 
przem ówienie. A niepodobieństw em  jest 
dać zawczasu do cenzury spraw ozdaw 
cze przem ów ienie poselskie. Tego ro
dzaju postępowanie można nazwać tyl
ko szykaną.

Jeśli panow ie uważacie, że tą  drogą 
osiągniecie swój cel, — mylicie się; — 
można sfabrykow ać nie jedne w ybory, 
ajenci mogą wam  złożyć tysiące ra p o r
tów , że białorusini i ukraińcy tw ardo 
stoją przy obecnym rządzie — a każd? 
będzie w iedział, że to  jest blaga!

Szykanujecie ruch ukraiński, czy b ia
łoruski, a p rzecież tą  drogą w łajn ie  w y
rządzacie najw iększą krzywdę Polsce.

TORUŃ
MASOWE ZATRUCIE ŻOŁNIE
RZY W GARNIZONIE TORUŃ

SKIM
W związku z masowem zatruciem  322 

szeregowych garnizonu toruńskiego w 
ub. tygodniu, śledztwo przeprowadzone 
przez w ładze wojskowe, dało sensacyjne 
wyniki, oświetlające manipulacje do
staw ców  mięsa dla wojska: braci Julju- 
sza i Paw ła Katarzyńskich, znajdujących 
się obecnie w  więzieniu.

W ymienieni dostaw cy zakupyw ali od 
handlarzy mięso zupełnie zepsute, k tóre 
po oczyszczeniu środkam i chemicznemi, 
mieszali z mięsem świeżem. Poza tem 
kupowali bydło padłe lub chore. Mięso 
dostarczane, k tó re  spowodowało m aso
w e zatrucia, było mięsem mielonem, 
przyrządzonem  w  ten  sposób, iż oprócz 
m ięsa zepsutego, dodawali gotowane 
w nętrzności, k tó re  miały imitować do
m ieszkę mięsa i tłuszczu wieprzowego, 
oraz dosypywano m ąkę kartoflaną.

Śledztwo prow adzone przez przyby
łych specjalnie z G rudziądza dwóch p ro 
kuratorów  wojskowego sądu okręgow e
go ujawnia w ciąż nowe szczegóły tej o- 
szukańczej afery.

LW0W
NOWY REKTOR POLITECHNIKI 

LWOWSKIEJ
Nowym rektorem  Politechniki lwow

skiej został w ybrany przez senat tej u- 
czelni dr. Kasper W eigel, profesor m ier
nictwa. Funkcję pro rek to ra  obejmie o- 
becny rek to r Politechniki lwowskiej, 
prof. dr. Zipser.

ŁUK0W
GROŹNY POŻAR

Dnia 6 b, m. w e wsi Łysobyki pow. 
Łuków, woj. warszawskie, w ybuchł po
żar, w skutek  nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem. Pastw ą płomieni padło 17 
domów mieszkalnych i 37 budynków go- ' 
spodarczych. Ogółem stra ty  wynoszą 
150 tys. zł. Dochodzenie w toku.

W  tychże samych Łysobykach dnia 6 
czerw ca popołudniu ponownie wybuchł 
pożar, k tóry  straw ił kilka budynków  go
spodarczych.

BYDGOSZCZ
ZAGRYZIONY PRZEZ KONIA
W Grabowie (potw. Starogard) w yda

rzy ł się niebyw ały w ypadek. Pasący się 
na pastw isku koń pokąsał tak  n iebez
piecznie 67-Ietniego robotnika Józefa 
M alborskiego, iż nieszczęśliwy w  kilka 
godzin zmarł.

Z dwuch „bojowych" bebesowców, tak  
bardzo „pracowitych:*,, że pobierali p en 
sje i na poczcie i w Państw , W ytw. A- 
paratów  Telegr. i Telef. — Chróściela 
w ydalono z W ytwórni. Pozostał jeszcze 
na dwuch dobrych posadkach — Dzier
żanowski, prezes Koła B. B. S. urzędni
ków pocztowych.

I pobiera sobie p. Dzierżanow ski dwie 
pensje, gdy jednocześnie Wytwórnia, 
która mu płaci — redukuje robotników, 
pozbawia ludzi jedynego źródła utrzy
mania.

W idać jednak ta podwójna „praca"

bardzo go przem ęcza, gdyż postara ł się 
o półroczny urlop na poczcie. Że zaś 
branie pieniędzy nie męczy tak  bardzo, 
w ięc urlop ma płatny.

No i co, czyż nie opłaca się być bebe- 
sowcem?!

M aleńka informacja: w  W ytw órni p. 
D. pobiera coś 1100, czy 1200 złotych. 
Ładny grosz, p raw da? Robotnicy zacho
dzą ty lko  w głowę, za co on aż tyle do
staje, gdyż nie widzą, żeby wogóle coś 
robił.

CIERNIE ZAWODU KIEROWCY
Dn. 4 b. m., p. Olga M ader odmówiła 

zapłaty  szoferowi taksów ki, której ka
zała na siebie czekać przez półtorej go
dziny. P. M. oburzyła się jeszcze, ,że szo
fer czekał na nią z opuszczoną chorą
giewką; nazw ała za to  szofera „szanta
żystą" i „warszawskim  łobuzem".

Szofer chciał zaw ołać policjanta, lecz 
p. M. kazała  się wieść do siwego męża, 
k tó ry  miał „pokazać" szoferowi. I „po
kazał", gdy bowiem taksów ka przybyła 
na K rak.-Przedm ieście 16, zjawił się p. 
H enryk M ader, dyrek to r .JComispolu" i 
poczęstow ał szofera soczystym okrzy
kiem: „ Ja  cię łobuzie nauczę!**

Mimo tego solidarnego i ordynarnego 
wymyślania m ałżeńskiej pary  szofer w y
kazał bardzo w iele spokoju i tak tu . S ta 

nowczo więcej, niż jego pasażerow ie.
Pan M ader, bowiem, też sta ł się jego 

pasażerem , gdyż kazał się zawieść do 1 
kom isarjatu P. P.

Tam p. M. przedstaw ił się jako  czło
nek „sanacji" i protokularnie oskarżył 
szofera o  szantaż, w dodatku nie uiścił 
należnych szoferowi 4 zł. 40 gr.

N aw et nie legitym owano „sanacyjne
go” dy rek to ra  i skierow ano to  oskarże
nie do w ydziału ruchu kołowego. Szo
ferowi zaś poradzono skierow ać sprawę 
o należność do sądu.

Zdaje nam  się jednak, że p. M ader, jak 
się to  mówi „iwpadnie", bo winien też 
ponieść karę  sądową za niesłuszne hań
biące oskarżenie człow ieka ciężkiej p ra 
cy.

Czy możno rozuiqzof
KWADRATURĘ KOŁA?

Był czas, kiedy wielu wybitnych m atem a
tyków  traciło  wiele czasu nad próbam i roz
wiązania kw adratury kota.

Oczywista darem ne to  były próby. Kwa
dra tu ry  ko ła  nie rozwiązano i nikt jej nigd; 
nie rozwiąże, tak  jak  n ik t nigdy nie wynaj 
dzie „perpetuum  mobile".

Pozostała po tych chybionych próbach na
zwa „kw adratury  koła", jako określenie pro 
blemu, którego niepodobna rozwiązać.

Takim  problemem, tak ą  kw adraturą  koła 
jest małżeństwo w R osji sowieckiej, gdzie 
zaw iera się je  przez p rostą  rejestrację.

Te małżeństwa sowieckie posłużyły K ata
jewowi za tem at do arcywesołej satyry poć 
tytułem  „Kwadratura Kota". Powtarzanie 
pochwał o tej sztuce równałoby się w yw ala
niu otw artych drzwi. W ystarczy, że będzie 
dziś grana w „Ateneum " po raz 65.

„K w adratury K oła" nikt nie rozwiązał, ale 
skoro rozważać będziecie problem gdzie spę
dzić wieczór dzisieszy, to nie będzie on 
wcale kw adraturą koła, bowiem jest jasne, 
że na „Kwadraturę K ola" do „A teneum " po 
winien dziś pośpieszyć każdy.

Jeże li kw adratura koła jest d la  kogoś 
kw est ją  „budżetu" — to tę kw adraturę koła 
rozw iązało „Ateneum" ustalając rekordowo 
niskie cenv biletów.
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
EGZEKUTYWA OKR — WARSZAWA. 

^  Poniedziałek 10 b. m. o g o d z . 6 wiecz. 
*v lokalu Warecka 7, odbędzie się posie
dzenie Egzekutywy Warszawskiego Okrę- 
jowego Komitetu R o b o tn ic z e g o  P. P- S. 
Sprawy ważne. Obecność wszystkich człon
ków obowiązkowa.

SOBOTA, 8 B. M.
Ozielnica Grochów. O godz. 6 wiecz. w lo

kalu Osiecka 33, o tow. B ernera odbędzie 
się Ogólne Zebranie członków Dzielnicy.

PO N IED ZIA ŁEK , 10 B. M.

Organizacja Tramwajów P. P. S. Kolo
Muranów. O godz. 5 po poł. w  lokalu Długa 
19, odbędzie się Ogólne Zebranie członków
i sy m patyków .

RUCH ZAWODOWY
Walne zebranie sekcji stolarzy przy  Zw. 

M etalowców (Lesano 53) odbędzie się w dn. 
10 b. tn. o godz. 6 w ieczór w sali Związku.

RUCH KOBIECY
BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI REFERENT
KI WYJEŻDŻAJĄCE NA ZGROMADZE

NIA „DNIA KOBIET" NA PROWINCJI!

Szczegółowych informacji co do wyjazdu, 
oraz piem ądze na  koszta przejazdu o trzy
mać m ożna n tow. Rybakowej w sekretaria
cie Wydziału Kobiecego ul. W arecka 7 I p., 
dziś w sobotę od godziny 9 rano.

MŁODZIEŻ
WARSZ. ORGAN. MŁODZ. T. U. R.

Koło im. L. Misiołka Dzielna 95.

Dnia 8 czerw ca b. r., o godz. 6.30 w., od
będzie 6ię Ogólne Zebranie Członków Ko
ła. Na porządku dziennym  sprawy b. w ażne.

Koło im. F. Perła (Ochota). W poniedzia
łek, 10 b. m. w lokalu K oła ul. Przem yska 
18, odbędzie się ogólne zebranie członków 
z odczytem P oczątek  6 wiecz.

Koło im. Montwiłła - Mireckiego (Wola). 
W niedzielę 9 b jn. W olskie Koło M łodzie
ży TUR urządza wycieczkę tow arzyską do 
Kobyłki. Zbiórka na dworcu Wileńskim o 
godzinie 8 rano. Całkowite koszta wynoszą 
140.

Ruch kult.-oświatowy
U METALOWCÓW.

W sobotę o godz. 6-ej min. 30 odbędzie się 
posiedzenie Zarządu Wydziału Kulturalno - 
Oświatowego Związku Metalowców w loka- 
hr przy tri. Leszno 53.

Czasopisma nadesłane
W yszedł z druku zeszyt 2 tom u III cza

sopisma „Rolnictw a", poświęconego polityce 
rolnej, leśnej i w eterynaryjnej i w ydaw ane
go z zasiłku M inist. Rolnictw a pod redakcją 
Dr. A dam a Rosego.

Zeszyt ten  zaw iera następujące artykuły:
1) O świata ludu i spraw a agrarna w Pol

sce — W ładysław  Grabski.
2) K odeks agrarny prof. W. L. Jaw orsk ie

go — Ignacy Czuma.
3) T rzeci okres reformy rolnej — Adam 

Rose.
4) P lan rozm ieszczenia zakładów  dośw iad . 

czalnycb z zakresu  produkcji roślinnej na 
teren ie  Rzeczypospolitej Polskiej — Józef 
Zapartowicz.

5) R eform a taryf kolejowych z zakresu 
m aterjałów  drzew nych — W ładysław  B a
rański.

Zeszyt obejmuje ponadto stałe rubryki: 
sprawozdania zagraniczne, kronika, prze- 
giąd piśm iennictwa, przepisy praw ne z za
kresu rolnictw a, leśnictw a i w eterynarji oraz 
m aterjały  statystyczne. Zeszyt obejmuje o- 
gółem 207 stron druku.

„Sztuka Współczesna'* (Paryż). Zesz. 1 z 
1 kw ietnia 1929 r. obejmuje 43 stron druku 
i zaw iera artykuł w stępny j .  Brzękowskie- 
go p. . i om etraż, a rtykuł teoretyczny A. 
O zenfanta b. redak to ra  I T ^ r i t  Neuveau, 
usiłujący dać  syntezę współczesnej sztuki. 
Znany k ry tyk  francuski W a l d e j r  Georg 
mown o m alarstw ie M arceussisa, a  J  Cas- 
seu — o działalności i ostatnie; W - j  o  
zenfanta. W  dziale poetyckim  - a *  

utwory: P. Dermee, C. A r n a ^ - I ^ ” !  
hora, T ristana Tzary, R. Desnes, T. p  • UP 
J. Przybosia, T. Czyżewskiego, A, 
ka, J . K urka i in. W num erze tym dział ilu
stracyjny reprezen tu ją  reprodukcje najnow . 
szych prac Pirassa, Legera, Ozenfanta, Mar 
ceussia, M andriana, Mseena, Stażewskiego 
Grabowskiego, Choda6iewicz - G rabowskiej' 
Kajruksztisa, W eskiej i in.

Z UNIWERSYTETU 
WARSZAWSKIEGO:

Dnia 5 czerw ca 1929 r. odbyło się w  Sali 
Posiedzeń Senatu  Akademickiego Zebranie 
Cgólne Profesorów  U niw ersytetu W arszaw 
skiego w celu w yboru R ek to ra  na nowy rok 
akadem icki 1929-30. R ektorem  w ybrany zo
s ta ł profesor zwyczajny ekonomji spo łecz
nej, Dr. Tadeusz Brzeski. P rorektorem , 
zgodnie z art. 28 U stawy o szkołach ak ad e
m ickich z dn ia  13 lipca 1920 r, zostaje u - 
stępujący R ektor, profesor zwyczajny filo- 
logji klasycznej, dr. G ustaw  Przychocki. 
Na zebraniach R ad W ydziałowych, k tóre 
odbyły się natychm iast po wyborze R ek to 
ra, w ybrani zostali: D ziekanem W ydziału
Teologji K atolickiej — profesor ks. dr. Igna
cy Grabowski. D elegatem  do Senatu od te 
goż W ydziału — ks. lic. Jan  Staw arczyk. 
D ziekanem  W ydziału Teologji Ewengelic- 
k iej — ks. lic. K arol Serini. D elegatem  do 
Senatu tegoż W ydziału — ks. lic. Edmund 
Bursche. Dziekanem W ydziału Prawa — 
profesor nadzwyczajny praw a cywilnego, 
Karol LustostańskL D elegatem  do Senatu od 
tegoż W ydziału — profesor nadzwyczajny 
historji Polski i daw nego polskiego praw a 
sądowego, dr. Józef Rafacz. Dziekanem  W y
działu Lekarskiego —  profesor zwyczajny 
neurologji, dr. Kazimierz Orzechowski. D e
legatem  do Senatu od tegoż W ydziału — 
profesor nadzwyczajny m edycyny sądowej, 
dr. W ik tor Grzywo - Dąbrowski. Dziekanem 
W ydziału Humanistycznego — profesor 
zwyczajny filozfji, dr. Tadeusz Kotarbiński.

Delegatem od Senatu od tegoż Wydziału 
— profesor zwyczajny historji powszechnej, 
d r. M arceli Handelsman. Dziekanem W y
działu Matematyczno .  Przyrodniczego — 
profesor zwyczajny m echaniki teoretycznej, 
d r. mat. A ntoni Przeborski. Delegatem do 
Senatu od tegoż Wydziału — profesor zwy
czajny zoologji morfologicznej i system aty
cznej, dr. K onstanty Janicki. Dziekanem  
Wydziału Farmaceutycznego — profesor 
zwyczajny chemji farm aceutycznej i toksy
kologicznej, dr. Jan  Zaleski. Delegatem do 
Senatu od tego Wydziału — profesor zw y
czajny technologji środków  lekarskich, inż. 
Adam Koss. Dziekanem Wydziału W etery
naryjnego —  profesor nadzwyczajny chi- 
rurgji i okulistyki zw ierząt, dr. med. i lek. 
w et. Eugenjusz W ajgiel. Delegatem do S e
natu tegoż WydziaŁu — profesor nadzw y
czajny chorób w ew nętrznych zw ierząt do
mowych, dr. K onstanty Łopatyński.

CAPITOL Marszałkowska 125. 
Pocz. o g. 6 pp. .PAN«  NOWY-ŚW1AT 40. 

Początek o g. 4 pp.

SZKOŁA 
DLA... MINISTRÓW

Szkoły d la  dorosłych są  u nas zjawiskiem 
dość powszechnem, W  każdym  niemal k ra 
ju znajduje się pew na ilość analfabetów , 
którym  państw o s ta ra  się dać  możność przy 
sw ojenia sobie sztuki czytania i pisania. A le
0 szkole, w  której czytać i pisać (i do tego 
w  języku ojczystym) uczą się ministrowie
1 inni wysocy dygnitarze, n ik t chyba jeszcze 
nic słyszał, chociaż niejeden zrozumie po 
żyteczność takiej inowacji. A  jednak szkoła 
taka  od kilku la t istnieje. Mianowicie tu 
recki p rezydent M ustafa K em al-Pasza, k tó 
ry tak  w ielką opieką otacza ośw iatę ludo
w ą w  Turcji, zarządził niedaw no otw arcie 
specjalnej szkoły, w  której wszyscy wyżsi 
urzędnicy państw ow i, n ie wyłączając m ini
strów , uczą się nowej pisowni tureckiej. Jak  
wiadomo, w  T urcji zaprow adzony został 
a lfabet łaciński, a Kemal - Pasza czyni 
w szystko co leży w  jego mocy, by nową p i
sow nią przysw oiła sobie w czasie jak naj
krótszym  cała  inteligencja turecka. Chcąc 
ludności dać dobry przykład , dy k ta to r tu 
reck i „ p o s ła ł ' do  szkoły przedew szystkiem  
swych ministrów.

Szkoda, że dotychczas tylko w Turcji is t
nieje taka  szkoła. Niefachowych czy n ie 
kom petentnych min&frów posiadają p rze
cież i inne państw a o podobnym ustroju po
litycznym... (—)

HUMOR

h ,g je n a  p r a c y
p ióra  n ieod ża łow an ej pam ięci 

dr. J ó z e f ą  Zi e l i ń s k i e g o ,

SKŁAD G Ł óW N Y  W  K SIĘG A R N I RO- 

BOTNICZEJ, W A R SZ A W A ,

G recka *

t r o s k l i w y  m ą ż .
■ ■ N iesie biedactwo tyle paczek. Daj 

^  twój parasol do potrzymania, będzie 
ci lżej... r

W roli głównej znana gwiazda

Ewelina Holt

k r o n T k a
STAN POGODY.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: na północy i wschodzie kraju  
jeszcze zachm urzenie dużo z przelotnem i 
deszczam i i dość ciepło, na zachodzie pogo
da zmienna z lekkiem  ochłodzeniem i sil- 
niejszem i w iatram i zachodniemi.

Z. W. S. H. Na posiedzeniu Senatu W yż
szej Szkoły Handlowej w W arszawie zostali 
w ybrani: rektorem  — prof, Antoni Sujkow
ski, p rorektorem —prof. Aleksander Jacko-
ski.

Teorja i Praktyka Rozjemslwa i Umów 
Zbiorowych. O dczyt pod tym tytułem  orga
nizowany przez Polskie Towarzystwo Poli
tyki Społecznej, wygłosi w dn. 10 czerw ca 
b. r. poniedziałek godz. 7 wiecz p, inż. 
Jerzy Drecki w  U niw ersyteoie, sala VIII, 
and. im. Smoleńskiego.

Pobór. W  poniedziałek, 10 b. m. w  kolej
nym dniu pow szechnego poboru w W arsza
wie mężczyzn urodzonych w r. 1908 winni 
stawić się: 1) zam ieszkali w  5 dzielnicy V 
kom isariatu  — w  komisji poborowej Nr. 1 
oraz 2) zam. w 11 i 12 dzielnicach III kom. 
— wk omisji Nr. 2, mieszczących się przy ul. 
Stalowej 73, 3) zam. w 8 i 9 dzielnicach 
XIII kom. — w komisji Nr. 3 (H uzarska 1, 
koszary D. A. K.), 4) zam. w 6 dzielnicy 
VII kom. — w komisji Nr. 5 (Dobra 72),

Poborow i winni spraw dzić w sw ych komi
saria tach  policyjnych d o  której dzielnicy 
należą i staw ić się w dniu w łaściwym dla 
ich dzielnicy. Komisje rozpoczynają sw e 
czynności punktualnie o g. 8 to. 30 rano.

Poborow i w inni posiadać przy sobie d o 
wody stw ierdzające t o ż s a m o ś ć  osoby (do
wód sobisty, ew entualnie fotografję, p o 
św iadczoną przez w łaściwy kom isarjat P. P, 
(oraz dokum enty, stw ierdzające ich stopień  
w ykształcenia, posiadania rzemiosła lub za
wodu.

Podaje się do wiadomości Rodziców i O- 
pieknnów, a także Kierowników Szkół Po
wszechnych, że wiosenne egzaminy w stę
pne w Państwowej Szkole Drogowej w  
W arszawie, Wspólna 81, rozpoczną eię dnia 
24 b. m. o 9-ej rano. Podania wraz z załącz
nikami przyjmuje 6ię tylko do dnia 23 b. m.

Najlepszy film 1929 r.

PAT
i PATACH0N

W obliczu śmierci
Dla młodzieży ceny miejsc 

zniżone.

K I N O - R E W J A  „ S M f i C r  
B ie la ń s k a  5 . Pocz. o g. 6, ost. 10. 
Pocz. w dnie pow szednie o godz. 6, 

w sobotę, niedzielę i św ięta o godz. 4.30 
Dziś w ielka prem jera filmu i sztuki 

polskiej
N a  e k r a n ie :  Arcydzieło wytwórni

polskiej

Przedw iośnie
p/g STEFANA ŻEROMSKIEGO. 

N a  s c e n ie :  Zespół aktorów scen
polskich wykona 2 sztuki polskie 

1) S k a z a n ie c  — o b r a z  z  c z a s ó w  
r e w o lu c j i  1 9 0 5  r.

2) O n u fr y  — w e s o ł a  k o m e d j a .  
Ceny biletów: Balkon 1.25, amfiteatr

___________ 1/75, jn a r te r  2.25.__________

CO GRAJĄ KINA?
Apollo: „Dziewczyna ze spelunki" i „T a

jemniczy cowboy".
Astra; „P an tera" z Dolores de Rio.
Capitol: „Łatw a zdobycz" (A ktorka) z E- 

weliną Holt.
Casino: „Lulu" z Luizą Brooks.
Colloseum: „Najpiękniejsza kobieta P a-

ryża".
Filharmonja: „Prawo młodości" i „Zdra

dziecka kula".
Miejski: „Powojenny mężczyzna" (czer

wone noce) z B etty  Balfour.
Palace: „Pomszczona obelga".
Pan: „Pat i Patacboo w obliczu śm ierci".
Quo Vadis: „Dziewczę z północy" z Re- 

r.ee Adorec.
Słońce: „Przedw iośnie" — Żeromskiego z 

Sawanem.
Splendid: „Rycerz miłośoi" (Gósta Ber

ling) z Gretą Garbo i Lars Hausonem.
Stylowy: ,,..A  jednak ciało jest słabe” 

z Glorią Swanson.
Światowid: „Prawo szpady" i „Kaprys 

miljonerki".
Tęcza: „Ostatni uśmiech błazna" z Ka

riną Bell i Góetą Eckmanem.
Wodewil: „Szofer jaśnie pani".
Bajka (Żelazna 61): „Życie i przyszłość 

kobiety".
Dom Żołnierza (Zygmuntoweka 3) „Dziew

czynka do wszystkiego" oraz w ystępy arty
stów.

Hollywood (Hoża 26): „W ogniu i potokach
krw i”,

I ta lja  (W olska 42): „Życie i przyszłość 
kobiety".

Kometa (Chłodna 49): „Dziewica orleań
ska”.

Mewa (Hoża 38): „Żywy tru p ”.
Muza (PI, 3-cjj Krzyży): „Znak Zorry".
Praga (Targowa 71): ,P rzeg ran e  życie".
Sokół (M arszałkowska 69: „Książę czar

nych gór" i „W śród bomb i granatów ".
Tombola (Marszałk. 34): „Córka Zorry" 

i „W alka o step".
Trianon: (Siekiewicza 8): „Boska kobie

ta". V

Uciecha (Złota 72): ,,Świat nocy".

K f ?  „ t ę c z a 11 P r z e ja z d

Potężny dram at w 10 aktach

Ostatni Uśmiech Błazna
W  roi. głównych:

Karina Bell i G SstaE km an
Na scen ie:

Król humoru

Henio Domański
Piosenki

S tasia  B a lce raków na  
Pieśni W róblew sk i

Początek o godz. 6, w  Niedz. i Święta 
o godz. 4-ej.

coooccor ococ ccccaoccxxxncccr
R  K I N O  - V A R I Ć T Ć  R  
q „ A S T R  A “ C
O  Dzika 51. n
d  NA EKRANIE: d

8 „PANTERA" §
H Na scenie: Humor! Taniec! n  
Q Śpiew! Q
Q w wykonaniu: F elin i Z wir- (,.)
n sk iego , duetu  K aniew skich n  
H i D rw ęsk iego na zakończenie P  

■ sketch ’

8  „ S W A T K A ”  g
O pod kier. art. Z. Gozdawa-Drwęskiego. p
caxoooocxxjcocrooaoooocxDcax)

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 630.

Poicojenny mężczyzna
(Czerwone noce)

W roli głównej:

Betty Balfour
W ł. b. „Petef"
Nadprogram: K a z im ie r z  i  P u ła w y

(natura) Komedja.

Codziennie o godz. 12 i 5 pp. Soboty, n iedziele 
i św ięta tylko o godzinie t2  w  poł.

  SEA N SE PO PU LA RN E ------
Ceny na w szystkie miejsca 20 gr.

r A C I N O  N o w y  Ś w ia t  5 0
J I B 'S  W  Pocz. o g. 6. o s i  s, 10. 

P a s s e  p a r t o u t  n i e w a ż n e

na zak o ń czen ie  se z o n u

L U L U
rom ans p.g. arcydzieł 

FR. WEOEK1NDA
„Puszka Pandory" i „Demon

Ziemi"
Rezyserja: A. Pabsta w roli tytuł, 
młodociana gwiazda Hollywoodu

LUIZA BROOKS
W ytwórnia: British Intern. Piet. 
Własność: Petef. Film  $

WIECZÓR DYSKUSYJNY 
T. U. R-a

D nia 5 b. m. odbył s ię  w ieczó r  d ysk u 
syjny urządzony przez od d zia ł w a rsza w 
sk i T , U . R -a. Z ebranie zaga ił to w . sen. 
S ok o łow sk i, p oczem  zabrali g ło s tow . 
p o se ł C zapiński i tow . sen. K opcińsk i. 
M ów iąc o m etodach  p racy  o św ia tow ej o- 
baj referen ci p od k reśla li w a żn o ść  roli 
T ow . U n iw . R obotn ., szczeg ó ln ie  w agę  
oddzia łu  w arszaw sk iego , k tóre  jako p la 
có w k a  s to łeczn a  w in ien  b yć w zorem  i 
p rzod ow n ik iem  na teren ie  p racy  ku ltu 
ralno - o św ia tow ej.

W  ożyw ian ej dyskusji, k tóra  ro zw i
n ę ła  się  po  obu referatach , zeb iera li głos 
tow . to w . K rygier, B ardach, W o jc ie 
ch ow sk i, Z ielińska, S zym an ow ska, Sta- 
m irow ska i inni.

D yskusję za k o ń czy ł tow . S o k o ło w sk i 
w zyw ając  ob ecn ych  do p op ieran ia  pracy  
O ddziału  w arsz. T. U . R. przez  w p isy w a 
n ie  s ię  na lis tę  cz ło n k ó w .

ŁAŃCUCH PRASOWY
NA FUND USZ „DNIA KOBIET*

U rbach Janusz sk łada 5 zło tych i wzywa 
G ołębiow ską M arję, P ełkow ą M artę, Le
w andow ską H onoratę, M akow iecką W łady 
sławę, N iedźw iedzką Amelję z Białej P od 
laskiej, Migaczową Filipinę, Sertkiew iczo- 
wą, Szw edowską z M iędzyrzeca, Nojcińską 
z Radzynia, nacz. Rossetow ą, m ecenaaową 
Chw atow ą z Łodzi.

G ołębiow ska MaTja sk łada 5 złotych ł 
wzywa Łukaniew iczow ą Jan inę z  W arsza
wy, M atykow ą, M aciejukow ą i U rbachową 
M ieczysławę z Białej Podlaskiej.

Brzeziński Tadeusz sk łada 5 złotych i 
wzywa Landy Joannę, D erm ę, i prof. Mi
chalskiego z Kalisza.

Paschalisówna Marja składa 5 złotych i 
wzyw Paschalisow ą W andę i K arw acką A - 
nielę.

Żuławski Zygmunt sk łada  5 złotych i w zy
w a Kwiecińską M arję i  Tom bińską Marję.

Skarzyńóski Ludomir sk łada 5 złotych i 
wzywa Iw aszkiewiczową Marję, M illerową 
Julję, dr. Kaszubskiego Tadeusza, i Turowi- 
cza Feliksa.

Stańczykow ski Bolesław składa 5 złotych 
i wzywa Z ientka Józefa.

Krajewski Józef sk łada 5 złotych i wz^y 
w a Skrzyńskiego A leksandra, B urkota A n
toniego.

Reczko W alerja sk łada  5 złotych.
Ultimus sk ład a  zł, 5, wzywając do w pła

cenia tak ie jie  sum y tow. d ra  Libermana. 
i tow. radnego T. H artleba.

SPROSTOWANIE.
Sobociński Feliks wzywa Kubeckiegs 

prezyd. m. Siedlec i S tefan D zieciątko z 
Borzychów, nie jak mylnie było podane Ste- 
fanję D zieciątko z Borzychowa.

Adynowski W incenty pow ołuje Szastu- 
niową A leksandrę, nie zaś Kostuniową A- 
leksandrę.

LIST DO REDAKCJI
Szanowny Panie R edaktorze!

W N-rze 140 „R obotnika" z dnia 18.V 
1929 r. pojaw ił się artyku ł p. t. „Głosy czy
telników  — Dziwne niedbalstw o inspekcji 
budow lanej".

W  zw iązku z treścią  tego a rtyku łu  R efe
ra t Prasow y M agistratu po zasięgnięciu in- 
formacyj z  Inspekcji Budowlanej ma za
szczyt zakom unikować istotny stan  sprawy;

Dnia 17 stycznia b. r,, zostały zatw ierdzo
ne przez U rząd Inspekcyjno - Budowlany 
plany nadbudow y m ansardu na  domu fron
towym i tylnej oficynie, oraz nadbudow y 2 
p ię te r na bocznych oficynach na poseji Zło
ta Nr. 4, zabudowanej 3-piętrow ym  domem 
frontowym  i 3-piętrow em i oficynami. Ak! 
wytrzym ałości, dołączony do projektu 
stw ierdził możliwość nadbudow y w związku 
z dostateczną grubością ścian i stanem  tych
że. Potw ierdziło  to również badanie doko 
nane na gruncie przez delegatów  U rzędu 
Inspekcyjno - Budowlanego w dniu 24 maja 
r. b. W obec tego zatw ierdzenie projektu 
nastąpiło  praw idłowo.

R eferat Prasow y 
M agistratu m. st. W arszawy 

P. Sierosławski.

3-DNI0WĄ WYCIECZKĘ 
DO POZNANIA

NA POWSZECHNĄ WYSTAWĘ KRAJO
WĄ

urządza K. R. K. S. „Start" wspólnie z W. 
R, S. K. O. Wyjazd w e wtorek 2 lipca o 10 
wieczór, powrót w sobotę 6 lipca o 6 rano.

Koszta w ycieczki 46 zł., w tem: jazda w 
zarezerwowanym wagonie III klasy pociągu 
pośpiesznego, kwatery noclegowe I klasy, 
dwukrotne wejście na W ystawę, wszelkie  
koszty związane ze zwiedzeniem Poznania 
(Ratusz, Katedra, ogród zoologiczny i t. p.).

W w ycieczce poza członkiniami i członka
mi Sportowych Klubów Robotniczych mogą 
wziąć udział i goście.

Zapisy do poniedziałku 10 czerwca w se- 
kretarjacie K. R. K. S. „Start", Warecka 7, 
II p.. codziennie od 7 — 9 wieczór.

L E C Z N I C A
GRflNICZNfl 14

W s z y s t k ie  s p e 
c j a ln o ś c i .  L a m p a  

k w a r c o w a .

O g ło sz e n ia
d rob n e

Patefony, Par- 
lofony,‘“ uTeS
w wielkim wyborze, 
oraz płyty nejnow szych 
nagrań na dogodnych 
w arunkach po  cenach  
najniższych p o l e c a  
Feigenbaum , B ielań
ska 1.

PRAWO JAZDy
najprędzej otrzy

masz na kursach Samo
chodowych Brylińskie
go. gdzie otoczą cię 
opieką i dadzą miesz
kanie. W arszawa. Al. 
Jerozolim skie 27.

S ftflz toń o lE
kę wojskową w ydaną 
przez P. K. U. Ciecha- 
nów-Maz. — Celesty
na Dylewskiego.

Robotnicy 
p op iera jc ie  

s w o je  p ism o 
codzienne



NOWA SESJA LIGI NARODOW

safiK

W dniu 6-go czerwca rozpoczęła się nowa sesja Rady Ligi Narodów, ob
radującej tym razem w Madrycie, w sa li senatu hiszpańskiego.

UPADEK Z RUSZTOWANIA
Przy ul. Nadwiślańskiej 19, zajęty przy 

budowie domu 22-Ietni Jan Zdziennicki, ro 
botnik, spadł z rusztowania z wysokości 
I-go piętra, zranił się w głowę oraz doznał

potłuczenia pleców, twarzy i nosa. Po opa
trunku', Pogotowie przewiozło Zdzaennickie- 
go do domu.

a m a t o r  Ża r ó w e k  w  o p a ł a c h
Już od pewnego czasu w domu przy ul. 

Złotej 3 jakiś niewykryty sprawca kradł z 
klatek schodowych żarówki. Pomimo wzmo
cnionej czujności ze strony dozorcy domu, 
złodziej w dalszym ciągu był nieuchwytny. 
Dopiero wczoraj amatora lampek schwytali

na gorącym uczynku kradzieży lokatorzy te 
go domu. W 10 komis, okazało się, jest to 
Bronisław Karlióski. Złodzieja wraz z pro- 
tokułem i dowodem rzeczowym w postaci 
dwuch skradzionych lampek, przekazano do 
dyspozycji sądu grodzkiego 10 oddziału.

Z WIADUKTU
Wczoraj po południu z wiaduktu mostu 

k*. Józefa Poniatowskiego z wysokości 3-go 
piętra, przy wylocie ul. Smolnej, wprost 
afzpitala św. Łazarza, skoczył na brukt 65-le- 
Łm Jan Bonifacy Orłowski właściciel jatki 
w bazarze „Ordynackim“. Lekarz Pogoto
wia stwierdził śmierć wskutek pęknięcia

podstawy czaszki. Sędziwy denat popełnił 
samobójstwo wskutek roztroju nerwowego 
niepowodzeniami finansowemi i brakiem go
tówki na opłacenie podatków. W przed* 
dzień samobójstwa mówił on sąsiadom, że 
pozbawi się życia.

„ROBOTNIK", sobota, 8 czerwca 1929-

WYŚCIGI KONNE
ZAPISY NA DZIŚ,

Gonitwa 1. 1600 zł. Płoty 2800 mtr. Iwan 
II, Kaprys i Pan Prezes.

Gonitwa 2. 2500 zł. dla 3 1. 1600 mtr.
Chevalier, Figaro II, Ewiatr, Half Teddy.

Gonitwa 3. 1800 zł. dla 3 1. 1600 mtr.
Czart, Sandomierczak, Fama II, Hulanka

Gonitwa 4. 2100 zł. dla 4 1. 1600 mtr. A r
magnac, Aurora II, Guardi, Etyl, Fabiola, 
Edynburg, Ibanez, Samson , Zulus, Parnas

Gonitwa 5. 1500 zł. dla 3 1. 2100 mtr. 
King's Paar, A wiata, Jaszczur II, Ter cyna, 
Yellow, Sumatra, Betina, Guliwer.

Gonitwa 6. 1800 zł. dla 4 I. 2100 mtr. Es
peranto, Eldorado, Guardi, Huk, Edynburg, 
Wulkan, Bramin, Grymas, Florestan, Gran.

Gonitwa 7. 1600 zł. dla 4 1. 2100 mtr.
Ammon, Ekstaza, Galopada, Miss Mistin- 
guett, Czataldża, Murman, Ma Jalousie, Sa- 
pęrlot.

Gonitwa 8. 1500 zł. dla 3 I. 2100 mtr. J a 
szczur, Demetra, Promyczek, Gargaron, Fi
lip z Konopi, Charming.

NASZE TYPY.
I. Kaprys.
II. Figaro — Ewiatr.
III. Flibustier — Czart.
IV. Zulus — Armagnac — Etyl.
V. Tercyna — Aviata.
VT. Huk — Grymas — Guardi.
VII. Saperlot — Czataldża — Ammon.
VIII. Gargaron — Jaszczur.

RZĄD SOCJALISTYCZNY W ANGLJI

P. W. K.

SKOK Z 6-G0 PIĘTRA
Wczoraj w południe w domu 12 przy ul. 

Próżnej z okna 6-go piętra, z mieszkania 
Gustawa Eizenberga, właściciela magazynu 
optycznego (pl. Grzybowski 12) wyskoczy
ła na chodnik córka jego, 16-letnia Helena. 
Wskutek uderzenia głową o płyty chodni-

*rw

ka, nastąpiło pęknięcie podstawy czaszki i 
młodociana desperatka ztnarła przed przy
byciem lekarza Pogotowia. Przyczyna sa
mobójstwa — silny roztrój nerwowy na k tó 
ry Eizenberżanka cierpiała już od 8-miu 
lat.

Pawilon witrażowy na terenach 
chodnich P. W. K.

za-

ZE. S P O R T U
KOLARSKIE ZAWODY „OTWARCIA1* 

NA TORZE SKRY.
W niedzielę o godz. 16 na torze Skry od

będą się pierwsze w tym sezonie zawody 
torowe dla klubów robotniczych

W zawodach biorą udział kluby: Skra,
Gwiazda, Marymont, Drukarz, Znicz, Lilpo- 
pianka.

W programie przewidywane są biegi: 1000 
mtr., amerykański, drużynowy, i t. d.

Ze względu na dużą liczbę zawodników 
zawody zapowiadają się bardzo ciekawie.

NAJBUŻSZE MECZE O MISTRZOSTWO 
KL. A W. O. Z. P. N.

Dziś i w niedzielę odbędą się następujące 
mecze o mistrzostwo kl. A.

Sobota.
Boisko Skry: godz. 17. Ruch — Makabi.
Boisko A. Z. S. godz. 17. Gwiazda—A.Z.S.

Niedziela.

Boisko Skry godz. 12 Skra — Varsovia.
Boisko Skry godz. 17. Marymont — Po- 

lonja I b.
Boisko Legji, jako przedmecz zawodów 

ligowych Pocisk —- Warszawianka I b.

FTNLANDJA POKONANA PRZEZ POLSKĘ
6:1.

Trzeci i ostatni dzień meczu tenisowego 
Polska -— Finlandja przyniósł gościom fiń
skim jedyny punkt, zdobyty w grze miesza
nej. Finlandczycy Brunon i Grontenfelt, po
konali w czterech setach parę polską J ę 
drzejowska i Jan  Loth 6:4, 4:6, 7:5.

Obie pozostałe gry pojedyńcze wygrali ®

Polacy bez większego wysiłku. Stolarow M. 
zwyciężył łatwo Grotenfelta 6:3, 6:2, 6:4.
Marszewski pokonał Granholma 3:6, 6:2, 
6:3 i 6:2.

W ogólnej klasyfikacji mecz Polska — 
Finlandja wygrała Polska w stosunku 6:1.

MIĘDZYN. KONKURSY HIPPICZNE 
W WARSZAWIE.

Rozgrywka kokursu potęgi skoku odby
ła się między 13-tp jeźdźcami, którzy prze
szli parcours bez błędu.

Przy dwukrotnych rozgrywkach na pod
wyższonych do 1.75 mtr, przeszkodach rtm. 
Constantinescu na A rta przeszedł parcours 
w pięknym stylu bez błędu, zdobywając 
brzapelacyjnie pierwsze miejsce.

Z jeźdźców polskich ppłk. Rómmel dosia
dał młodego i trudnego Sterlinga, a por. 
Szosland — jadąc bez błędu—wskutek roz
pięcia uzdy przekroczył normę czasu i zna
lazł się na dalszem miejscu.

MISTRZOSTWA ATLETYCZNE POLSKI.
Dziś i jutro odbędą się w Łodzi mistrzo

stwa Polski w podnoszeniu ciężarów i zapa
sach. Organizację zawodów powierzono 
łódzkiemu Okr. Zw, Ciężkoatletycznemu. 
Spodziewany jest udział przeszło 100 za
wodników z całej Polski. Sam Górny'Śląsk, 
który posiada jak wiadomo bogato rozwinię
tą ciężkoatletykę przesyła 42 zawodników.
' Największe szanse miałaby Warszawa, 

gdyby nie jedno maleńkie „ale". Mianowi
cie Warszawski Związek Atletyczny otrzy
mał zawiadomienie o tych zawodach dopie
ro dn. 6.VI 1929, ta k /ż e  jest bardzo wątpli
we, czy uda mu się wogóle wysłać zawod
ników do Łodzi. A może właśnie o to cho
dziło organizatorom.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dewizy New York notowano 8.90. Tran- 

zakcje kablem New York przeprowadzano 
między bankami na 892. zł, za 100 dolarów. 
Na rynku prywatnym płacono za dolary 
8.881/0. W grupie dewiz europejskich noto
wania niezmienione. Za dewizy Gdańsk p ła
cono między bankami 172.87, a za Berlin 
212.66. Ruble złote notowano 4.581/Ó.

Na rynku akcyjnym obroty mniejsze, na
strój spokojny. Obniżyły się: Firley z 48.00 
ąą  46.00, a Starachowice z 25.75 na 25.25, 
natomiast Ostrowieckie podniosły się z 81.00 
na 82.00. W dziale pożyczek państwowych 
podniosła się 4% Premiowa Pożyczka In
westycyjna z 103.00 na 103.75, natomiast 
5 T

z lUJ.UU na 
-/Q  Premjowa Pożyczka Dolhrowa obniżyła 

się z 74.50 na 74.00.

172 GODZINY 
BEZ mim U  POWIETRZU

ARTUR HENDERSON,
wybitny przywódca Partji Pracy, obej
mie prawdopodobnie tekę ministra spraw 
zagranicznych.

JAMES HENRY THOMAS
podejmie w rządzie MacDonalda walkę 
z kryzysem w Anglji, jako minister bez
robocia.

M i

T E A T R  i  
Dziś u te a M  miejskich

M U Z Y K A

Wielki
o 8 w. „Sprzedana narzeczona" 

Letni
o 8 w. „W czepku urodzony"

Teatr ,,Ateneum" (ul. Czerwonego Krzy
ża 20). Dziś, w sobotę „Kwadratura Koła" 
Katajewa. W niedzielę po raz ostatni „Noc 
lipcowa" Gorczyńskiego.

Teatr Wielki. Dziś „Sprzedana Narze
czona".

W niedzielę wieczór wystąpi w „Fauście" 
gościnnie po raz ostatni znakomity basista 
polski Włodzimierz Kaczmar.

Teatr Letni. Codziennie „W czepku uro
dzony*.

Polski. Codziennie „Ładna historja".
W piątek, 14 b. m, sensacyjna premjera 

komedji politycznej Bernarda Shaw‘a p. t. 
„Wielki kram", która to premjera będzie 
pierwszą realizacją sceniczną najnowszego 
dzieła znakomitego dramaturga.

Mały. Codziennie komedja Perzyńskiego 
„Rozum i głupstwo".

Nowa Operetka (Karowa 18). Dziś i co
dziennie „Lady X", sensacyjna operetka 
Jass - bandowa Edwards’a.

Teatr „Morskie Oko". Codziennie rew ja 
„Warszawa w kwiatach".

„Qui Pro Quo**. Wspaniała, pełna humo
ru i satyry rewja p. t. „Gabinet figur wo(j)- 
skowych",

„Czerwony As“. „Bez Figowego Listka**, 
czyli „Można i tak".

Teatr Ludowy (scena letnia) pod kierow
nictwem E. Stryckiego. Ogrodowa 18.

8 b. m. oraz w niedzielę 9 b. m. o g. 8 w. 
melodramat w 6-ciu aktach p t. „Garbusek 
z Podwala".

Rewja w ogrodzie „Bagatela**. Dziś „Miss 
Bagatela",

Ogród Rekierta — Letnia Sala Koncerto
wa. Dziś o godz. 7-ej koncert orkiestry A. 
Sielskiego z udziałem H. Zuczkowskiego i 
baletu T. Wysockiej. W programie muzyka 
popularna.

Pożegnalne występy Moskiewskiego Te
atru Artystycznego (Stanisławowskiego). Za
kilka dni powraca do Warszawy na poże
gnalne występy Moskiewski Teatr Artysty
czny. We wtorek ujrzymy w sali Rococo, 
Nowy Świat 63 kilka wywierających nieza
tarte wrażenie utworów, a mianowicie: 
„Wieś Stepanczykowo" Dostojewskiego, 
„Wiśniowy Sad", „Wuj Wania" Czechowa 
i „Na dnie Gorkiego". Na wszystkie przed
stawienia nabywać można bilety w kasie 
zamawiań Chodowieckiego.

Mieczysław Żudar w Konserwatorium.
Znany artysta opery Mieczysław Żudar po 
dłuższych studjach w Medjolanie i wystę
pach zagranicą — wystąpi we wtorek dnia 
11 b. m. z własnym recitalem w Konserwa
torium.

Popis szkoły muzycznej imienia Karłowi
cza. W środę, 12 b. m. odbędzie się popia 
szkoły muzycznej im. Karłowicza.

co u u m y i w  p r z e z  w a r s z a w s k i e  r a d j o ?

KELLY,
znakomity lotnik amerykański, wraz z 
pilotem Robbinsem pobili rekord świa
towy, lecząc bez przerwy 172 i pół go
dzin.

DZIŚ.

11.56 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego, hejnał z Wie
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny. 12.10 — 12.50 Kon
cert z płyt gramofonowych. 12.50 — 13.00 
Komunikaty Powszechnej Wystawy Krajo
wej. Transmisja z Poznania na wszystkie 
polskie stacje. 13.00 Komunikaty: rolniczy, 
meteorologiczny, oraz transmisja z Krakowa 
notowań giełdy zbożowej krakowskiej. 13.15 
— 14.50 Przerwa. 14.50 Komunikaty: m ete
orologiczny i gospodarczy. 15.10 Odczyt p. t. 
„O zawodzie wychowawcy fizycznego". 15.35 
Komunikat samorządowy. 15.50 — 16.45 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.45 — 
17,00 Przerwa. 17.00 Odczyt „Pojęcie kon
centracji". 17.25 „Z przeżyć i dziejów naro
du". 17.55 Program dla dzieci. Słuchowisko 
p. t. „Dzieci Pana Majstra". 18.45 —  18.55 
Komunikaty Powszechnej Wystawy Krajo
wej. Transmisja z Poznania na wszystkie 
polskie stacje. 18.55 Rozmaitości. 19.15 „Ra- 
djokronika". 19.40 — 19.55 Nadprogram, ko
munikaty. 19.56 — 20.00 Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorium Astronomicz
nego. 20.00 „Dzieje muzyki polskiej". 20.30 
Transmisja z Doliny Szwajcarskiej, w prze
rwie komunikat Teatrów Miejskich. 22.00 
Komunikat lotniczo - meteorologiczny. 22,05 
Odczyt p. t. Tegoroczne nagrody ,:terackie: 
Wacław Berent — nagroda Warszawy. 22.05 
Komunikaty P. A. T. 22.40 Komunikaty: po
licyjny. sportowy, nadprogram.

JUTRO.
10.15 Transmisja Nabożeństwa z Katedry 

Wileńskiej. 11.45 — 11.56 Komunikaty Po
wszechnej Wystawy Krajowej z Poznania. 
11,56 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 12,00 — 13.00 
Transmisja z Sali Rady Miejskiej uroczy
stości otwarcia dorocznego walnego zjazdu 
Delegatów Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, 13.55 Komunikat me
teorologiczny. 14.00 Odczyt rolniczy z Kra
kowa. 14.20 Odczyt „Urządzenia pasieczne i 
narzędzia pszczelnicze". 14.40 Odczyt p. Ł

„Sprzęt 6iana ". 15.00 Transmisja rozgrywki 
o „Puhar Narodów" z Międzynarodowych 
Zawodów Konnych. 17.00 — 18.35 Koncert 
popularny orkiestry dętej. 18.35 Odczyt „O 
pochodzeniu zwierząt domowych". 19.00 
Rozmaitośoi. 19.20 Odczyt p. t. „Dzieje no
wożytne Japonji". 19.45 — 19.55 Nadpro
gram, komunikaty, 19.56 — 20.00 Sygnał 
czasu z Warszawskiego Obserwatorium A- 
stronomicznego 20.00 Wesołe słuchowisko z 
Wilna. 20.30 Koncert wieczorny. W prze
rwie komunikat teatrów miejskich. 21.00 
Kwadrans literacki. 21.15 Dalszy ciąg kon
certu wieczornego. 22.00 Komunikat lotni
czo - meteorologiczny. 22.05 Odczyt p. t. 
,,Tegoroczne nagrody literackie — Zofja 
Nałkowska, nagroda Łodzi. 22.25 Komuni
katy P. A, T. 22.40 Komunikaty: policyjny, 
sportowy, nadprogram. 23.00 — 24.00 Trans, 
misja muzyki tanecznej.

ESPERANTO W RADJO.
Ilość stacji nadawczych w języku espe

ranto oiągle rośnie, — rośnie również i ilość 
stacji, które poświęcają stale pewną ilość 
czasu na audycje w języku esperanto. Nie 
można zaprzeczyć, że język międzynarodo
wy byłby kolosalnym ułatwieniem dla radio
słuchaczy. Możnaby było wtedy, nie krępu
jąc się nieznajomością języków, słuchać 
wszystkich stacji na całej kuli ziemskiej, 
które uda się tylko „złapać".

Według obliczeń esperantystów, obecnie 
istnieje 56 radjonadawczych stacji, które 
regularnie nadają audycje w języku espe
ranto.

WYCIECZKA W P I E N I N Y
Wyjazd z Warszawy dn. 23 czerwca. Po

wrót 28. Zwiedzenie po drodze Krakowa, 
prastare zabytki architektoniczne, dalej z 
Nowego Targu, skąd po drodze widzi się 
piękną panoramę Tatr — łodziami Dunajcem 
— do Krościenka. Wymarsz w góry: Trzy 
Korony, Sokolica, Królewie i inne. Przejście 
na stronę czecho - słowacką. Przejście przez 
Wielki Rogacz do Piwnicznej, Nowy Sącz 
powrót do Warszawy.

a tree J Y: yW W arszawic ,z R o s z e n ie m  m iesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—  Za zmianę
j  u O G Ł ™ En ; z f .  wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm.
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